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Zwycięstwo katolicyzmu 
na "Węerzech. 


Lwów, d. 9. października. 


Rząd węgierski wniósł osławione 
swoje projekta kościelno-poli- 
tyczne, a właściwie antykościelne, 

łównie za instygacyą żydów, którzy 
ęgry niemal całkowicie podbili i po 
żydowsku bez miłosierdzia przewagę 
swoją tam wyzyskują. Zydowizmowi 
w ogóle, a w szczególe węgierskiemu, 
chodziło o przeprowadzenie drogą usta- 
wodawczą bezwyznaniowości, a dalej 
o dopuszczenie, aby chrześcijanie mo- 
gli na żydowizm przechodzić. Juścić 
żydom nie chodziło w tym wypadku 
o spotęgowanie swej liczby garstką 
tych mizernych chrześcijan, ktorzyby 
na żydowizm przeszli, i o religię nie- 
tylko nie dbają, ale eały zastęp neoży- 
dów, który włada giełdą i dziennikar- 
stwem, jest stanowczo wrogiem wszel- 
kiej religii, a zwłaszcza żydów staro- 
wierców. Tym panom Węgier, neoży- 
dom, chodziło tylko o zadokumentowa- 
nie siły żydowizmu, której wszystko 
nlegać winno. l 

We wszystkich też kołach interesu- 
jących się bieżącemi sprawami polity- 
cznemi, głębokie wrażenie wywrzeć 
musiała wiadomość o wyniku głosowa- 
nia w węgierskiej Izbie magnatów nad 
ustawą o woinem wykonywaniu reli- 
gii. Tylko większością jednego głosu 
(113 przeciw 112) uchwaliła Izba przejść 
do dyskusyi szczegółowej nad tą usta- 
wą, a następnie drobną większością 
głosów przyjęła dwa pierwsze jej roz- 
działy. Stanowcza opozycya skupiła się 
jednak przeciw rozdziałowi III, traktu- 
jącemu o stosunkach prawnych osób, 
nienależących do żadnego wyznania, 
a więc bezwyznaniowców. Przeciw po- 
s:anowieniom tego rozdziału wystąpiło 
już nietylko stronnictwo katolickie, ale 
poważna część liberalnego, a nawet 
_6złonek liberalnego stronnictwa hr. Ala- 
‘dar Andrassy wniósł, aby ten rozdział 
skreślić. Wniosek ten uchwalono 122 
głosami przeciw 96, a więc większeścią 
26 głosów, a następnie w trzeciem czy- 
taniu cały projekt ustawy odrzucono. 
Podobnie odrzucono 109 głosami prze- 
ciw 103 także projekt ustawy o recep- 
cyi żydów. Ustawy te przyjdą teraz na- 
powrót do Izby deputowanych, która 
ją niewątpliwie przyjmie w pierwotnem 
brzmieniu, poczem powrócą znowu do 
Izby magnatów. 

Nie można teraz na pewne przewi- 
dzieć, jaki wpływ ta klęska wywrze na 
stanowisko gabinetu dr. Wekerlego, 
który ulegając wpływowi fanatyka bez- 
wyznaniowości, Szilagyiego, niebacznie 
los swój związał ze wszystkiemi - pro- 
jekti kościelno-politycznemi ? 

każdym razie odniesione zwy- 
cięstwo moralnie i politycznie wzmo- 
emło znakomicie obóz katolicki, gdy 
rzeciwnie, w obozie liberalnym zazna 
czyło się wyraźnie rozdwojenie. Miano- 
wicie znaczna część obozu. liberalnego 
przejrzała nareszcie, gdzie kończą się 
granice postępowości szczerej, która 
nawet w błędach swoich jest szlache 
tną i zawsze posiew pożyteczny pozo- 
stawia, a o ile firma „bezwzględnej 
swobody sumienia* była nadużywaną 
w interesie żydostwa. 
Niętylko w opinii publicznej we 
Węgrzech, ale i gdzieindziej, po sto- 
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-twtordzieści dni 1a mory. 


(Bajka na tle prawdziwem.) 


[Ciąg dalazy.] 


Stałem tak patrząc aa 
się we mnie dzieje, nie wiem jak dfu- 
o — każdy bowiem jest w stanie wpa 
frywać się w morze godzinami, choć nie 
prócz wody nie widzi. Gdy się ockną- 
łem, słońce zniżało się już a woda przy” 
bierała czerwonego odblasku *). , 
Na całem niebie ani jednej chmurki 
nie było — horyzont zachodni co raz 
bardziej się rozżarzał, jakby się w jego 
rzestworzeń promienie słoneczne topiły 
i rozlewały, a w miarę jak on intenzy- 
wniejszego złoto-czerwonego nabierał ko- 
lorytu, bladło słońee, aż kiedy dolną 
krawędzią wód morza dotknęło, stało się 
tylko jasną bezpromienną plamą, na 
purpurowym płaszczu, ze swoich utka- 
nym promieni. Zanurzyło się w morzu, 
tonęło, 8 kiedy znikło zupełnie, i płaszcz 
swój purpuTowy za sobą w wodę ścią- 


*) Fenicyanie oznaczali strony świata 
kolorami — południe czerwone, zachód bia- 
ły, wschód zielony — ztąd morze na połu- 
dniu leżące zwali czerwonem i nazwa ta 
została. 
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czonej tam gorącej walce zasad na tle 
projektów kościelno - politycznych mini- 
steryum dr. Wekerlego, nastąpi bardzo 
pożyteczne wytrzeżwienie pojęć. Pe- 
wność zwycięstwa wpływów Żydow- 
skich, przedwczesne tryumfy ich orga- 
nów odsłoniły nieostrożnie właściwe 
znaczenie antichrześcijańskie projekto- 
wanych reform, i w ogóle całego libe- 
ralizmu, przez giełdę i giełdziarskie 
dziennikarstwo protegowanego. 

Zdaje się, że gabinet Wekerlego, 
który tak ślepo owym wpływom pod- 
dał się, nie zdoła już długo utrzymać 
się przy sterze. Stanowisko jego za- 
chwiane. 
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Gdzie są Austro- Wiery? 


Lwów d. 9. października. 


Międzynarodowa polityka nowocze- 
sna ma tę właściwość, że obejmuje co- 
raz dalsze okolice kuli ziemskiej. An- 
glia już dawno rozszerzyła tak dalece 
swoje posiadłości i traktatami obwaro- 
wane wpływy we wszystkich częściach 
świata, że największe państwa dawnych 
czasów : Aleksandra Wielkiego, Rzym 
w czasie największego rozprzestrzenie- 
nia i t. d. w porównaniu z olbrzymiem 
państwem , podległem berłu królowej 
Wiktoryj, stanowiłyby co do obszaru i 
zaludnienia tylko nieznaczny ułamek. 
Już dawno też powiedziano, że chcąc 
zrozumieć politykę Anglii, potrzeba 
mieć przed oczyma glob cały. 

Odmiennym systemem niż Anglia roz- 
przestrzenia ustawicznie granice swoje 
nowemi zdobyczami Rosya, której po- 
siadłości obejmują niezmierzone obsza- 
ry od Bałtyku do wybrzeży Cichego 
oceanu w Azyi wschodniej; od lodów 
polarnych po szczyty Himalaji. 

Francya, a za nią nowe cesarstwo 
Niemieckie i Włochy szczególną zwra- 
cają uwagę w nowszych czasach na po- 
ltykę kolonialną , starając się rozprze- 
strzenić 1 utrwalić panowanie swoje w 
odległych krajach, orężem i podstępem 
w różnych częściach świata zdobywa- 
nych. Oprócz Austro-Węgier i Turcyi, 
które zupełnie nie myślą o polityce 
kolonialnej, zajmują zresztą poważne 
miejsce w budżetach wszystkich pier- 
wszorzędnych mocarstw europejskich 
wydatki na administracyę kolonialną, 
tudzież na ekspedycye „naukowe“ i 
wojskowe, wysyłane w celach zdoby- 
wczych w różne pozaeuropejskie kraje. 

Nie też dziwnego, że wojna chiń- 
sko-japońska w najwyższym stopniu 
rozbudza uwagę wszystkich mocarstw, 
prowadzących politykę kolonialną. Ta 
wojna wyprowadza bowiem na wido- 
wnię międzynarodowej polityki Japo- 
nię, jako samodzielne państwo azyaty- 
ckie o tyie rozwinięte cywilizacyjnie, 
że państwa europejskie muszą je tra- 
ktować na stopie równości; wytacza 
ona na porządek dzienny podział przy- 
szłych zdobyczy, tudzież granie wpły- 
wów i eksploatacyi w Korei i Chinach, 
a w dalszem następstwie wywołać mo- 
że cały szereg zawikłań i w innych 
kierunkach. 

Zelektryzowała mianowicie wszystkie 
gabinety europejskie wieść o wkrocze- 
niu kilkutysięcznego korpusu rosyjskie- 
go w granice Korei. Jużcić, nikt nie 
przypuszcza, ażeby Rosya, zanim kolej 
sybirska jest gotową, mogła w tak da- 


gnęło, zszedłem do kabiny, celem ubra- 
nia się do obiadu. 

Piękna jest natura, ale i sztuką gar- 
dzić nie trzeba — arcydzieła wychodzą 
z ich połączenia, jak to przy każdym 
obiedzie miałem sposobność zauważyć 
na potrawach i kobietach, Potraw opi- 
sywać nie będę; nikogoby bowiem to 
nie interesowało, ale twarzyczki i 
gorsy pięknych kobiet, ten szczyt pię- 
kności i harmonii w naturze, ujęte i u- 
strojone sztuką, taki śliczny tworzyły 
wianuszek w koło pięknie ubranego sto- 
łu, że grzechby był nie poświęcić im na 
tem miejseu choćby słowa wzmianki. 

r Mieliśmy istotnie przy naszym stole 
kilka bardzo ładnych angielek, ale Ma- 
rylka ściągała oczy wszystkich ku so- 
bie, swobodna, jakby nieświadoma try- 
umfu. Henryk pod białym  plastronem 
był jeszcze sztywniejszy wobec mężczyzn, 
a jeszcze słodszym wobee Marylki. Za- 
czynał mię powoli interesować i bawić 
ten mały człowieczek, dbający niezmier- 
nie o swoją osóbkę, i bodaj czy nie du- 
mny ze swojej urody. Teraz pachnący 
i wyświeżony opowiadał coś Marylce 
z nienaturalnym uśmiechem, pyszny, że 
rozmawia Z tą, i na którę ion 

woino. : 
A obiadu kończono przemia- 
nę górnago pokładu 0% salę ak, i 
kiedyśmy wyszli ze salonu, hurricane 
rieck *) przystrojony flagami 1 tarczami 

*) Pokład górny był na „Tasmanii“ 
tylko nad tylną częścią okrętu. 


lekich okolicach przedsięwziąć większą 
wyprawę wojenną drogą lądową. Jeżeli 
więc Anglia uczuła się szczególniej za- 
niepokojoną tą wiadomością — a to do 
tego stopnia, iż natychmiast odpowie- 
działa na nią uchwałą ministeryalną, 
zarządzającą wysłanie oddziału floty 
z siedmiutysięczną załogą wojska lądo- 
wego na wschodnie wybrzeża Azyi, 
uczyniła to tylko dlatego, że po za tą 
akcyą rosyjską przeczuwa istnienie u- 
układów gwarantujących wzajemne po- 
parcie w dalszej akcyi pomiędzy zwy- 
cięską Japonią a Rosyą i Francyą. We- 
dług najnowszych doniesień, ma mia- 
nowicie Rosya podzieiić się Koreą z Ja- 
penią. 

Skoro więc istnieje taki układ, za 
którym domyślać się potrzeba współ- 
udziału Francyi, nasuwa się z natury 
rzeczy pytanie, jakie wzajemne usługi 
zagwarantowała znów Rosya i Japonia 
Francyi w zamian za Koreę? Lwią 
część kosztów tych ustępstw niezawo- 
dnie będą musiały zapłacić zwyciężone 
Chiny, które same przez się przedsta: 
wiają łup tak znaczny, iż 0 podział 
jego wartoby nawet wojnę stoczyć. 
Ale interesa Anglii spotykają się z ro- 
syjskiemi w sposób bardzo drażliwy 
także na granicy Indyj i w Persyi, a 
z Francyą w Anamie, w Egipcie, Tu- 
nisie, Marokku, w środkowej i zachod- 


niej Afryce, na Madagaskarze, w Ame-| 


ryce południowej w Gujanie, a nawet 
na niektórych wyspach australskich. 


Niemcy, które w nowszych czasach 
z całą energią wysuwają naprzód swo- 
ja politykę kolonialną, wysyłają także 
silaą eskadrę wojenną na wody chiń- 
skie. 

Ze wszystkich tych szczegółów wno- 
sić można, że w tajemniczej zaciszy 
gabinetów odbywają się teraz układy 
doniosłego znaczenia, popierane wpra- 
wdzie przygotowaniami zbrojnemi na 
lądzie i na morzu — że jednak w grun- 
cie rzeczy nikt mie życzy sobie zao- 
strzenia sytuacyi aż do jawnego wy- 
buchu kroków nieprzyjacielskich. Po- 
chód zwycięzkich wojsk japońskich na 
Pekin może wprawdzie wywołać jeszcze 
w dalszym rozwoju wypadków wojen- 
nych zupełnie nieprzewidziane zawi- 
kłania, lecz w każdym razie można być 
pewnym, iż wszystkie mocarstwa będą 
szczerze i zgodnie starały się ułożyć 
się jakoś w tej sprawie, pokojowo, a to 
z tej prostej przyczyny, że nikt istot- 
nie nie życzy sobie teraz wojny, która 
mogłaby przybrać wcale nieobliczalne 
rozmiary. 

Cicho i niewidzialnie dla ogółu, 
niewtajemniczonego w akta dyploma- 
cyi, ścierają się teraz z sobą wszystkie 
niezałatwione kwestye polityki świato- 
wej. Z wojny chińsko-japońskiej stara 
się każde z wielkich mocarstw zapewnić 
sobie wcześnie jak największe korzyści 
tanim kosztem. Więc płyną eskadry 
wojenne rozmaitych' państw na wody 
chińskie, lecz nie w innym celu, jak 
tylko po to, ażeby. dyplomatycznym 
targom nadać nacisku więcej i ażeby 
nie dopuścić innych do niespodziewa- 
nego zagarnięcia zbyt wielkiego łupu, 
bez odpowiedniej rekompenzaty dla 
innych. 

Jest to rzeczą historycznie stwier- 
dzoną, że Austrya przychodzi zazwy- 
czaj zapóźuo. I teraz, gdy Rosya, An- 
glia, Francya i Niemcy zajęły już sıl- 
ną pozycyę na wschodnich wybrzeżach 
Azyi, Austrya zaczyna namyślać się, 


herbowemi, pod rozpiętą markiza, oświe- 
tlony a giorno, robił istotnie wrażenie 
bardzo pięknej sali balowej. 

Przy muzyce pianina, skrzypiec i fle- 
tu — grali nasi stewarei, a grali zupeł- 
nie dobrze — rozpoczął się bal. Anglik 
w tańcu jest taki, jakby był z jednego 
kawałka, posuwa się i obraca tak szty- 
wnie, iż przepomina mimowoli figurki ze 
szopek. Angielki zaś tańczą przeważnie 
bardzo ładnie. Henryk znów zaczął pro- 
sié Marylkę, żeby się dała do tańcu na- 
mówić, w czem mu znów Aleksander po- 
magał. 

— Ja tak lubię patrzeć na ciebie tań- 
czącą, a tych kilka kroków walca prze- 
cież cię nie zmęczy, — zresztą długo tu- 
taj tańczyć pewnie nie będą, a ostate- 
cznie każdej chwili można zejść na dół; 
tu nie ma gospodyni, która by się odej- 
ściem twojem obraziła, 

— Robicie mi przykrość waszem na- 
leganiem — Olesiu, pozwól mi mieć swą 
wolę. 

Do. Marylki przysiadła się Miss T. z 
matką — niezadługo zbliżyli się także 
Moskale — utworzył się maleńki cercle. 

W koło nas była cisza i odwieczn 
majestat morza, a na tych kilku deskach 
między niebem a falami wirowały pary 
biły serca, w szale tańca, — muzyka 
grała, a taki wybijała Śruba okrętowa 
pchając tę łupinę, ze skaczącymi po niej 
ludźmi, na bezbrzeżne głębie oceanów. 
„ W dali w ciemnościach coś nagle za- 
jaśniało przed nami; nadjeżdżał inny o- 
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czy i jej nie wypadałoby zaznaczyć 
swoje mocarstwowe prawa przy ukła- 
dach, które zapewne otworzą dla wpły- 
wu europejskiego i dla eksploatacyi 
ekonomicznej olbrzymie kraje, dotąd 
dle Europejczyków mało przystępne. 
Podobno jakis oddział foty wojennej 
austro-węgierskiej wybiera się na 
wschodnie wybrzeża Azyi, i stary krą- 
Łowiec, który spokojnie pływał po wo 
dash indyjskich otrzymał rozkaz, udać 
się do Chin. Czy jednak dyplomacya 
austro-węgierska ma już sformułowany 
cel akcyi, czy upatrzyła przedmiot, o 
którego pozyskanie ma ubiegać się, 
gdy będą rozdzielane pomiędzy mo- 
carstwa europejskie krwią Chińczyków 
i Japończyków zroszone łupy na da- 
lekim Wschodzie to okaże się 
wkrótce. 

Dotąd jednek akcyi Austro-Węgier 
tam nie widać i nie znać. 


'Z chwili bieżącej. 


Lwów d. 9. października. 


(Młodoczesi i omladina. — Walka w Niemczech 

Z wywrotowemi stronnictwami. — Ateizm we 

łoszech i wywody Cardomiego. — Nawrót ku 
katolicyzmowi w Anglii.) 


W delegacyach zapewniał poseł Kaf- 
tan, że młodoczesi przy pomocy prą- 
dów socyalistycznych poprowadzą demo- 
kracyę do zwycięstwa. Tymczasem na- 
dzieje, na których budował tę zapowiedź, 
były bańka mydianą już w chwili, gdy 
je wygłaszał. Omladina wymogła na 


,młodoczeskim komitecie wykonawczym 


porozumiewanie się, nie aby z młodocze- 
chami iść zamyślała, tylko dla zadoku- 
mentowania swojej siły. Obecnie zaś 
omladina organizuje się jako osobne 
„stronnictwo radykalno-postępowe*, za- 
ciąga członków i już tak się czuje pe- 
wną siebie. że w organach swoich wy- 
drwiwa prawno-polityczne dążenia czeskie 
i oświadcza, że myśli sięgać daleko po 
za teptak narodowościowy. 

W obozie młodoczeskim objawia się 
rozbicie, zwątpienie ; jedna frakcya czyni 
drugiej wyrzuty; organa młodoczeskie 
raz po raz głównemu hersztowi swemu, 
Narodnim Listom wytykają, że wojuje 
kłamstwami — a w łonie mieszczaństwa 
i ludu wiejskiego, który jak wiadomo 
bardzo żywy bierze udział w życiu poli- 
tycznem, coraz silniej podaosi się obu- 
rzenie przeciw niezdurnym młodoczechom, 
jakoteż przeciw zuchwałości studentów 
radykalnych, którzy cheą przewodzić na- 
rodowi, negując narodowość zasadniczo. 
Zresztą między studentami czeskimi z Mo- 
rawy wszczyna się opozycya patryotyczna 
przeciw kolegom radykałom, Młodoczesi 
gwałtownictwem obalili staroczechów, 
dzisiaj sami padli od tejże broni. 

Wszelako między Niemcami w 
Czechach wrą walki zaciekłe, a w 
szczególności między liberałami a na- 
rodoweami niemieckimi prowadzonym 
jest bój, mający za jedną z głównych 
podstaw sprawę żydowską. Narodowcy 
niemieccy tak w Czechach, jak w ogóle 
w Austryi i w Rzeszy niemieckiej pod- 
jęli zagorzałą walkę przeciw żydowizmo- 
wi, który opanowawszy literaturę, dzien- 
nikarstwo i teatr niemiecki, na każdem 
polu fałszuje, zatrawa ducha niemiec- 
kiego. 

W Niemczech wrzawa bez granie 
z powodu wydanego przez c*sarza w 
Królewcu i Toruniu hasła przeciw stron- 


teł z okien kabinowych. Okręt był sli- 
cznie oświetlony, i widocznie wielki. 

— Ma byt russkij parochod — zau- 
uważył Brandt — bo taki wielki, i tak 
dobrze oświetlony. y 

W tem zajaśniało na jego pokładzie 
zielone światło bengalskie — mijaliśmy 
okręt z kompanii Messageries mariti- 
mes. *) 

Okręt spotkany na morzu, zawsze ma 
coś pociągającego; wszyscy oczyma go 
odprowadzają i czują coś niezwykłego 
w piersi, cné mało kto zdaje sobie spra- 
wę z tego, co w nim taki interes wzbu- 
dza dla tej drugiej łupiny, o której ani 
wie dokąd płynie, ani kogo wiezie. Jest 
to bezwiedne poczucie bezsiłności i osa- 
motnienia, budzące się na widok ludzi, 
będących w tem samem co i my poło- 
żeniu. Ten pociągnął nas wszystkich nie 
tylko sobą ale i niezwykle pięknym wi- 
dokiem. Okrętu samego zupełnie się nie 
widziało -- przesunęły się obok nas tyl- 
ko same światła, i utonęły w tajemni- 
czych ciemnościach 1 ciszy. © 

Przerwany taniec dopiero kiedy wszyst- 
ko znikło na nowo ożywił pokład. Hen- 


*) Każda linia większa ma swoje świa- 
tła kolorowe, po których się poznają w no- 
cy mijsjące się statki. 


kręt; wkrótce mogliśmy już TETRA 
światła na pokładzie, które ciągle ro- 
sły i mnożyły się, a kiedyśmy się zró- 
wnali mijając się całkiem blisko, zabły 
sły pad wodą dwa długie szeregi świa- 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 


Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski, 
38 rue de Varenne Paris; we Wledniu: Haasen- 
stein 6 Vogler (Otto Mass) Wałfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Dannekerg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M: 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie; Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 et Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondeneyjne dla drobnych 
ogłosz 30 et. 


nietwom wywrotu (Umsturzparteien).|ciw Watykanu ustawić pomnik kacerza 
Gorąca zwolenniczka ustaw wyjątkowych, | Giordana Bruno. 


berlińska Post z niedzieli zapowiedziała, 
że „nadeszła już chwila, w której usta- 
wodawcze środki odporne przeciw dąże- 
niom wywrotowym wchodzą w łonie rzą- 
da w okres praktycznego postanowienia." 
Zapowiedź ta kręta znaczyła, ża rząd już 
przystąpił do ułożenia „odnośnych proje- 
któw ustaw. Z dalszych wywodów Postu 
wynikałoby, że chodzi o ustawy dla ca- 
łej Rzeszy, a nie jeno dla samych Prus 
i dodaje ona, że „celem tej akcyi pra- 
wodawczej jest nietylko represya zewnę- 
trzna zapomocą paragrafów karnych i 
innych, ale że ona powinna przedewszy- 
stkiem pobudzić i wzmocnić zdrowe in- 
stynkta ducha ludności gwoli silnemu 
występywanin przeciw socyalnej demo- 
kracyi, które jedynie semo przez się po- 
konać zdoła owe prądy  chorobliwe*. 
Trudno zrozumieć, jakby zapomocą ustaw 
poruszyć można ospałą ludność do walki 
z wywrotowemi stronnictwami. Gdyby ta 
ludność tylko chciała, mogłaby i bez 
żadnych ustaw wyjątkowych, bez pomocy 
policyi i prokuratoryi czapkami zarzucić 


wszystkie te stronnictwa. Czemu nie chce, | 


i czy tylko jest ospałą, czyli może nie 
jest w ogóle zadowoloną z wewnętrznego 
stanu rzeczy w Niemczech? Zdaje się to 
ostatnie. 

Ateizm we Włoszech coraz 
bagdziej się rozluzowuje. Oświadczył się 
przeciw niemu jawnie Crispi nietylko w 
swojej mowie neapolitańskiej, ale i pó- 
żniej w listach, gdy kierowany dziś 
przez żydów masonizm włoski obwołał 
go za zdrajcę. Przeciw ateizmowi wy- 
stąpił, także pablicznie, nawet sławny 
ateusz dotychczasowy Gardueci, najzna- 
komitszy obeenie poeta włoski. „Spiewak 
Szatana* odcinając się na zarzuty przy- 
pomina, że i Mazzini wierzył w Boga, i 
powiada: „Nie Crispi natchnął mnie do 
moich wywodów dzisiejszych ; już dawno 
przed neapolitańską mową jego miałem 
zamiar, na uroczystości republiki San 
Marino przemówić w duchu „powrotu do 
idei religijnej“. Owszem ta przypadkowa 
okoliczność, że i sędziwy mąż stanu i ja 
zeszlismy się na tym samym terenie — 
ponownego wskrzeszenia idealizmu, tak 
ściśle połączonego ze wskrzeszeniem 
Włoch, powinno dać do myślenia, Ža- 
dne państwo nie moze się wstydzić swe- 
go kultu religijnego — dowodem Gre- 
cya i Roma. Ludy i państwa mogą tyl- 
ko wtedy kwitnąć, jeżeli je idea Boga 
oświeca. Jesterm najmocniej przekonany, 
że naród włoski wcale nie jest z natury 
sceptykiem i ateuszem, bez wiary i eno- 
ty. To obraza, jaką nas Niemcy od da- 
wna obrzucają, a która naszą nędzną 
ignorancyę za dobrą monetę bierze i ja- 
ko dogmat przedstawia.* 

Juścić dla Cardueciego jest Bóg tylko 
„najwyższą wizyą polityczuą* (były cza- 
sy, kiedy Carducci cheial przywrócić 
wiarę w Jowisza it. p.) i powiuda on, 
że jeśli się modli do Boga, którego czeił 
Mazzini, to jeszeze nie myśli przeto żyć 
w zgodzie z Watykanem. A wszakże 
ważna to okoliczność, że w takich Wło- 
szech taki Carducci śmie oświadczyć, że 
nie ma narodu, ideału, cnoty bez wiary 
w Boga. 

Zapewne w związka z tem stoi fakt, 
że prefekt prowincyi Rzymskiej zabronił 
przedstawiania ateuszowskiego dramatu 
Bovia „Chrystus na święcie purim* w 
rzymskim teatrze della Valle, motywu- 
jąc zakaz tem, że spektakl ten mógłby 
wywołać wrzawę i niepokoje. Przed kil- 
koma laty dozwolono w Rzymie naprze- 


ryk tańczył niezmordowanie, jax gdyby 
chciał żal wzbudzić w Marylee, że z ta- 
kiego dansera nie korzysta. Grano jakieś 
potpouri z rozmaitych walców, w któ- 
rem i starego Lahnera nie pominięto. Po 
pierwszych jego taktach umalkłem i obra- 
zek z młodości zaczął mi się rysować 
w myśli, z towarzyszącam takim wspom- 
nieniom zawsze jakiemś uczuciem blo- 
giego szczęścia i smutku zarazem. 

— Poznajesz Marylko tego walca ? — 
zapytałem. 

Ona się smutnie uśmiechnęła; z twa- 
rzy wyczytałem, że także myślą daleko 
jest od otoczenia. 


— Ciocia Józia zawsze go grała, a 
później na lekcyach pamiętasz Gucia, jak 
nam takt po plecach wybijał prowadząc 
w tańcu, a desperacyę starego Glużew- 
skiego, że go od deptania po nogach od- 
zwyczaić nie mógł. 

I posypały się wspomnienia o lekcyach, 
o wieczorkach, gdzieśmy się tak wybor- 
nie nieraz bawili, ona się ożywiała coraz 
bardziej, aż w nutach znów przyszła 
kolej na Lahnera. Podniosła się żywym 
ruchem. 

— Przetańcz raz ze mną | 

I w jednej chwili, nim Aleksander 
mógł zwrócić naszą uwagę na niestoso- 
wność tego, eo robimy, 
drugim końcu pokładu. Przetańczyliśmy 
rzeczywiście raz tylko w koło, ale wró- 
ciwszy na miejsce, zastaliśmy tam Hen- 
ryka, głaszezącego bródkę, patrzącego na 
Marylkę z dziwnym uśmiechem, które- 


W Anglii potężnieje nawrót 
ku katolicyzmowi. Wobec tego 
kardynał Vaughau oświadczył publicznie, 
że co się tyczy dogmatów, kościół kato- 
licki żadnych ustępstw czynić nie może, 
ale może je czynić co do celibatu, ko- 
munii w dwóch postaciach, liturgii i jej 
języka. Są to te same ustępstwa, jakie 
mają oryentalne obrządki uniekie, i usu- 
wają przeszkody, dla których duchowień- 
stwo anglikańskie, a i lud nie chciały 
wręcz wrócić na łono katolicyzmu. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń d. 8. października. 


(Sprawy gminne. — Wybory do Stadtrału. — 
Burzliwe posiedzenie. — Tanie mięso. — Rzecz 
dzieje się we Wiedniu), 


Nawet najobojętniejszy osobnik dla 
tak zwanych spraw komunalnych Wie- 
dnia, nawet taki, który ze spokojem 
chowa do kieszeni szturchańca w prze- 
pełnionych tramwajach, którego nie nie- 
cierpliwi wiadomość, że Wiedeń wie- 
cznie w ciemnościach będzie pogrążony 
i że kolej miejska wtedy dopiero bę- 
dzie wybudowaną, gdy depnutacya zło- 
żona z najdostojniejszych obywateli 
miasta poprosi o to pana Reizesa — 
nawet taki zwrócić musi czasem uwa- 
gę na te „ciała parlamentarne i korpo- 
racye*, którym powierzono dobro i 
dbanie o rozwój Wiednia. 

Onegdajsze sprawozdanie z posie- 
dzenia rady gminnej np. podobne było 
raczej do sprawozdania Z wojny chiù- 
sko-japońskiej, *%. .. 

Chodziło o wybór człowieka do 
„Stadtratu”. Ponieważ cała rada miejska 
podzieloną jest na aptisemitów i ta- 
kich, którzy niemi nie są, a tych osta- 
tnich jest nieca więcej, przeto każdy 
wybór wypada na niekorzyść antisemi- 
tów, zwłaszcza, że w regule autisemici 
wstrzymują się od głosowania. Podobny 
rezultat miał wspomniany wybór człon- 
ka Stadtratu, skutkiem czego antisemi- 
ci zrobili piekielną awanturę, wśród 
której ojcowie miasta nawoływali się 
wzajemnie jak nieprzymierzając dryn- 
dziarze. 

Odpowiednie do tej maniery parla- 
mentarnej są także obrady i uchwały 
Stadtratu. Ta wyższa instancya dla 
wszystkich spraw miejskich — dbała 
jest przedewszystkiem o dobro i rozwój 
rozmaitych towarzystw asekuracyjnych 
i tych obywateli miasta, którym opa- 
trzność dozwoliła urodzić się rzeźnika- 
mi, piekarzami lub podobnym elemen- 
tem, a zupełnie się nie troszczą o zdro- 
wie i wygodę mieszkańców. Dla dobra 
rzeżników uchwalili członkowie Stadt- 
ratu niedawno, żeby w halach targo- 
wych (Markthallen), gdzie zazwyczaj 
biedniejsza ludność w godzinach mię- 
dzy 4—6 rano zakupuje rozmaite środ- 
ki żywności, po stosunkowo obniżonych 
cenach można było kupić pewne 
z góry oznaczone i to dość znaczne 
quantum. I tak np. musiałaby żona bie- 
dnego wyrobnika, lub majstra szew- 
skiego na przedmieściu, stosując się do 
przepisów  Stadtratu, zakupić odrazu 
pół wołu lub cielęcia. Na szczęście na- 
miestnik Kielmanseg, który w ostatnich 
czasach daje dowody chwalebnej ener- 
gii i dbałości o porządek w mieście, 
odrzucił tę uchwałę, podobnie jak wiele 
aai iioa E YO PSR RK n 
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go znaczenia trudno się było domyśleć. 

— Pan się przecież nie gniewa, pa- 
nie Henryku, czy chce pan ze mną prze- 
tańczyć ? 

On się tylko skłonił i, nie nie mówiąc, 
poprowadził ją do tańcn. 

Zaraz potem zeszliśmy na dół, żeby 
się mie narazić na nalegania ze strony in- 
nych danserów. 

Na głównym pokładzie było dość pu- 
sto, dopiero z przodu zobaczyliśmy wię- 
cej ludzi. Za wejściem do drugiej klasy 
siedzieli na ziemi, na poręczach, na li- 
nach, gdzie który mógł, stewarci, i śpie- 
wali chóralne pieśni. Przystanęliśmy; 
szum rozbijanej statkiem wody, głuchy, 
jednostajny, towarzyszył tym pieśniom 
nieraz smętnym i rzewnym, i nadawał 
jeszcze większego uroku niespodzianemn 
koncertowi. Wszyscy słuchali w mileze- 
niu, a niejednemu może i łza się zakrę- 
ciła kiedy „Home, sweet home* rozległo 
się po pokładzie, tu, tak daleko od tego 
„Słodkiego domu“. à 

Henryk widząc, że nie odchodzimy, 
zostawił nas, i wrócił do tańczących. 
Chcć nie nie powiedział, było widocznem, 
że był urażony i miał żal o ten taniee 
nie wiadomo do mnie czy do Marylki. 
Aleksander także wyrzucał jej brak taktu 
rawda, nie powinna była ze mną 


byliśmy już na FE odmówiwszy Henrykowi, ale stało 


się to tak nagle, bez myśli, pod wpły- 
wem wspomnień i starego Lahnera, że 
trzeba jej było ten błąd wybaczyć. 

(C. d. n.) 
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innych uchwał Stadtratu ostatnich ty- 
godni. 

. Podobnie rzeźnicy w ogóle rozwi- 
jają obecnie nadzwyczajną ruchliwość, 
widząc, że ludzie znajdują sposoby, że- 
by się bronić przed wyzyskiem z ich 
strony. 

Gdy ceny mięsa do niebywałych 
wyśrubowano wysokości, zaczęto spro- 
wadzać mięso z Australii i ryby mor- 
skie, które miały szalony odbyt. Tro- 
skliwi o zdrowie Wiedeńczyków rze- 
źnicy, wymyślili, że to mięso jest szko- 
dliwe, a wyszukawszy pomiędzy. handla- 
rzami australskiego mięsa kilku czy 
nawet jednego żyda, znaleźli zara- 
zem dla prasy antisemickiej silny ar- 
gument na poparcie tych swoich hy- 
gienicznych wątpłiwcści. Na krzyk tych 
proroków wmięszała się w tę sprawę 
rada sanitarna i wydała orzeczenie na 
korzyść mięsa australskiego. 

Agitacya rzeźników trwała dalej, aż 
wczoraj zaproszono kilka członków 
Stadtratu, rady miejskiej i innych znaw- 
ców na bankiet, przy którym mię- 
dzy innemi miano podać mięso austral- 
skie Przyzna każdy, że to sposób pra- 
wdziwie australski: Członkowie tej ory- 
ginalnej komisyi stawili się punktnal- 
mie w hotelu Metropole i rozpoczęli 
badania. Menu było wspaniałe, wina 
wyborne, humor świetny. Zdawało się, 
że w tych warunkach wyrok sędziów 
wypadnie pomyślnie. Głospodarz dyskre- 
tnie znak daje ręką, za chwilę wyfra- 
czona służba wnosi na półmiskach 
srebrnych rostboenf australski. Miny 
sędziów poważnieją — nastaje uroczy- 
sta cisza. 

Każdy z sędziów w milczeniu kła- 
dzie przed siebie sznić rostboenfu i roz- 


poczyna się badanie... Gospodarz i 
przedsiębiorcy importu _ australskiego 
mięsa stoją jak na szpilkach — nare- 


szcie skończyły się ich męczarnie. Sę- 
dziowie powoli kładą noże i widelce — 
wyrok wnet zapadnie. Najdostojniejszy 
ze sędziów, właściciel olbrzymiego brzu- 
vha, wstaje, i przeżuwając resztę rost- 


boeufa, powiada, tocząc wzrokiem po 
zgromadzeniu. 

— Rostboeuf jest twardy — nie do 
jedzenia! h 

— Twardy! twardy! — zawołali sę- 
dziowie chórem — los importu taniego 


mięsa australskiego zapieczętowany ! 

Ponieważ członkom komisyi, złożo- 
nej z radnych miasta, właścicieli domów 
i innych pasibrzuchów, nie smakował 
rostboeuf, dlatego tysiące biedaków po- 
zbawionych ma być możności dostawa- 
nia taniego mięsa. 

Rzecz ta działa się we Wiedniu. 


Nagrody na wystawie lwowskiej 


przyznane przez komitet sędziów. 


Grupa I. 
(Rolnietwo). 


Dyplom honorowy państwowy : 


Komitet Tow. gospod. galic. za ini- 
cyatywę w przeprowadzeniu studyów 
pedologicznych nad typowemi glebami 
wschodniej części kraju i wystawianie 
map, wykazów, i wydawnictw Towarzy- 
stwa. Tow. węgierskich kolei państwo- 
wych, za młocarnie parowe. Karol hr. 
Lanckoroński i Andrzej hr. Potocki za 
kolekcyę wyborowych ziemiopłodów. Hen- 
ryk Dołkowski, za umiejętną uprawę I 
produkcyę nowych odmian ziemniaków, 
Juljasz Wang, za produkcyę sztucznych 
nawozów. C. Schember z Wiednia, za 
doskonałe wagi. M. Heid ze Stockerau, 
za trieary do czyszezenia i sortowania 
ziarna. Hr. Hompesch, za umiejętną u- 
prawę torfowisk, przeprowadzanie poży- 
tecznych doświadczeń, i ziemlopłody. 


Dyplom honorowy komitetu wystawy: 


Dr. Tadeusz Pilat, za mapy i prace 
statystyczne. Dr. Józef Ekielski, za dłu- 
goletnie zbieranie materyałów do staty- 
styki rolniczej i za mapy. Maks. Jac- 
kowski, w Poznaniu, za  zasłagi około 
założenia i rozwoju kółek rolniczych w 
Wielkopolsce. Bracia Eberhard z Ulm, 
za kolekcyę pługów, Jul. br. Brunieki, 
za ziemiopłody. 


Dyplom honorowy Tow. rolniczych : 


Wł. Mayzel z Król. Polsk. za nasie- 
nia buraków cukrowych. Patrouat kólek 
rolniczych w Poznaniu, za przedstawie- 
nie organizacyi i wzorowe kierownictwo 
kółek rolniczych w Wielkopolsce. Admi- 
nistracya dóbr Apdrzeja hr. Potockiego, 
za tabele produkcyi ziemiopłodów z lat 
30. Administracya dóbr Romana hr. Po- 
tockiego, Za ziemiopłody i przedstawie- 
nie wyników uprawy różnych odmian 
ziemniaków z lat 10. Roman br Droho 
jowski, za nawozy sztuczne, a W 8Z0Z0- 
gólmości za mączke kościaną. 


Medal złoty państwowy : 


Prof. Kaźm. Pańkowski z Dublan, za 
tabelę, przedstawiającą wpływ melioracji 
łąk na mleczność krów i zestawienie do- 
świadczeń przy uprawie rzepaku z 15 
lat. Pierwsze węg. tow. wyrobu maszyn, 
za kolekcyę maszyn rolniczych. Emil 
Wożniakowski, za produkeyę nowych od- 
mian ziemniaków. „Schlick“ ake. tow. 
wyrobu maszyn w Peszcie, za pługi i 
siewniki. K. Madeyski, za wzory prakty- 
czne ksiąg rachunkowych i założenie 


pierwszego w kraju biura rachunkowości ! nicę. 


gospodarskiej. 
Złoty medal komitetu wystawy: 


Bolesław Augustynowicz, 
rządu Kółek rolniczych, 
zasługi około rozwoju kółek rolniczych 
w Galicyi. Eust. ks. Sanguszko, St. hr. 
Stadnieki i Fr. hr. Potulieki za ziemio- 
płody. Jan Wielowiejski i Stef. Moysa 
za tytoń. Art. Cielecki, za ziemiopłody. 
J. Paygert, za jęczmień. Dr. K. Paygert, 
za grochy i soczewicę. Zdz. Obertyński, 
P ziemiopłody. Spółka melioracyjna w 

Oznaniu, za plany, kosztorysy i okazy 


drenowania. H. Cegielski w Poznaniu, 
za grabarkę i siewnik. Miksza Leszich, 
z Miskolcz, za młynki. A. Wiesiołowski, 
za mapy i tabele przedstawiające sto- 
sunki hodowli zwierząt domowych. Admi- 
nistracya folwarku dublańskiogo, za zie- 
miopłody. Oskar Rudziński, z Osieka, za 
ziemiopłody. Z. Fertig, weterynarz, za 
mapy i tabele statystyczne powiatu bo- 
cheńskiego. Dr. S. Koziełł, z Ameryki, 
za ziemiopłody. W. Gołębski, 7a ziemio 
płody. Z Prus król.: K. Slaski, L. 
Slaski, Ant. Kalkstein, O. hr. Potocki, 
A. hr. Sierakowski, L. Rybiński, St. Ga- 
jewski, W. Gajewski, E. Donimirski, T. 
Różycki, E. Czarliński, M. Szezaniecki i 
H. Donimirski, za wyborowe okazy na- 
sion. Dornwald, w Przemyślu, za na- 
rzędzia rolnicze. Dr. K. Miczyński, za 
mapę typowych rodzajów gleby i mapę 
hypsometryczną do'iny sądeckiej, oraz 
wystawę zbóż w ziarnie 1 kłosach. E. 
Jędrzejowiez i Spółka, za nawozy sztu 
czne. 


Medal srebrny państwowy. 


Prof. S. Pawlik z Dublan, za grafi- 
kony przedstawiające dochód z uprawy 
zbóż i zestawienie cen chmielu z lat 30 
E. Szmeja z Białej za śrótownik Excel- 
sior. Dobry z Czech za młocarnie sztyf- 
towe. Spółka wodna z Oleska za plany 
osuszania moczarów. W. Sokołowski za 
młocarnię. Carow z Pragi za parniki. 
Stanisław Barliga za plan orgapizacji 
majątku. Weigel z Prerowa za grabiarki. 
Melichar z Czech za siewniki. Admini- 
stracya dóbr br. R. Potockiego za tabele 
prod. wełny i zbożu, Oraz cen produk- 
tów z 53 lat. Tad. Fedorowicz za ra- 
chunki gospodarskie z 20 lat. St. Pa- 
wlikowski za racyonalną eksplratucyę 
torfu. M. Peterscun za pompy. A. Maras- 
se za jedwabnietwo. St. Jędrzejowicz, 
Ad. Jędrzejowicz, Jun ks. Sapieha i Al. 
Dydyński za ziemiopłody. Dyrektor Bast- 
gen za wykonaae w szkole okazy uła- 
twiające uczniom naukę roluietwa. Oktaw 
Sala i Oskar Schnell za ziemiopłody. Ja- 
cek Kieszkowski za groch. Igo. Gumiń- 
ski za zboże w ziarmie i kłosach. Konst. 
Siwicki za tytoń. Mik. i Eug. Krzyszto- 
fowicze za ziemiopłody w szczególności 
za kukurudzę. Stan. hr. Stadmeki 2a 
pszenicę kostromkę. N. Obrębski za zbo- 
że w ziarnie i w kłosach. St. Brykczyń- 
ski za pszenicę. Sew. br. Brunieki za 
ziemiopłody. Zarząd gospodarstwa w Tłu- 
maczu za ziemiopłody. Antoni Wasilew- 
ski i Michał Garapich za ziemiopłody. 
Bol. Smiałowski za bób. Kaz. Traczew- 
ski za ziemiopłody. Jan Ramult za o- 
wies, Jul, Gołębski za zboża. Jan Gno- 
iński za ziemiopłody. 


Medal srebrny komitetu wystawy : 


Z. Horodyński i G. Bohdanowiez za 
ziemiopłody. K. Piliński za pszenicę. Dr. 
B. Stępiński za buraki cukrowe. Zarząd 
gospod. Radlna za okazy nasion. J. Mar- 
szałkowiez za żyto. L. Józefowicz za ku- 
kurudzę. R. br. Koziebrodzka za ziemio 
płody. S. hr. Żółtowski z Niechanowa 
za pszenicę. H. Mierzeński i W. Gnie- 
wo3z za ziemiopłody. Br. De Vaux za 
pszenicę i żyto. Lityńska za ziemiopłody. 
B. Lang za pszenicę jarą. A. Agopso- 
wicz za tytoń. Kierownik ogrodu dośw. 
w Zabłotowie za próby z galie. tytoniem. 
P. Stefaniów za rozsadnik tytoniu dla 
włościan. Z. Dembowski za owies i żyto. 
A. Misiągiewicz za pszenicę i buraki, J. 
Bielawski i J. Paygert za ziemiopłody. 
A, Kosiński za pszenicę. Wiktorya Krzy- 
sztofowiczowa za fasolę 1 bób. E. Pa- 
szkudzki, A. Miioter i W. Krasnopolski 
za ziemiopłody. L. Wikurski za pszenicę 
i jęczmień. O. Hempel za nasiona mar- 
chwi i buraków. St. Zając za produkcję 
licznych odmian ziemniaków. Róber z 
Eisenach za młynki. Mayfarth z Frank: 
furtu za prasy do siana. Kiihne z Wis- 
selburg i Wachtel z Wrocławia za ko- 
lekcyę maszyn rolniczych. Sszański za 
model stajni. Kostrzewski za maszyny 
rolnicze. F. Stupniecki Lwów za wialnie, 
Balawajder za brony i opielacz. Jan Jan- 
ko za żyto. Stan, Wybranowski za żyto. 


Medal srebrny Tow. gospodarskiego. 


Marta Konka z Kaszub za przędzę. 
Prof. K. Szule z Dublan za mapy mete- 
orologiczne. Prof. M. Kowalewski z Du- 
blan za zbiór glist pasożytnych w zwie 
rzętach domowych. Prof. Manasterski z 
Dublan za przedstawienie tworzenia się 
gleby ze skał. Jan Białk z Prus królew- 
skich za nasiona zbóż. Moszyński z Ba- 
szni ża doświadczenia z nawozami sztn- 
cznemi. J. Jezierski z Królestwu Polskie- 
go za nasiona. Urbański z Poznania za 
młocarnię. Związek handlowy krakowski 
za pożyteczną działalność. 


Medal bronzowy państwowy. 


Kniaź I. Puzyna i I. hr. Borkowski 
za ziemiopłody. Zakład w Drohowyżu za 
narzędzia rolnicze i wozy gospodarskie, 
Fabryka kos w Indenburgu za kosy. 
Kron i Neutra z Wiednia za śŚrótowniki, 
Zarząd gospod. w Niżniowie za ziemio- 
płody. Al. Hulimka za zboża w ziarnie i 
kłosach. B. Wierzchlejski za ziemiopło- 
dy. Dyr. Świeżawski z Jagielnicy i Dyr. 
Bielski z Kobierniey, za wykonane w 
szkole okazy ułatwiające uczniom nauke 
rolnictwa. „A: Schnell, E. Lityński, 
Kopestyński, 1. hr. Krasicki, Zdz. Skrzyń - 
ski i ks. L Broda za ziemiopłody. R 
Wojciechowski, za ziemiopłody szezegó|- 
nie groch St. Pawlikowski „Za rzepak i 
pszenicę banatkę. A. Obsrtyński za psze- 

Fr. Kamiński z% zestawienie plo- 
nów kartofli, Lilien E. za tabele staty- 
styczne. Państwo Brody, Hr. Mierowa i 
I. Obertyński za ziemiopłody. Ks. Kra- 


prezes za- |szelnieki za tytoń. I. Vivien za zboża, 
za wystawę i|M. Straszewski za pszenicę. S. br. Bru- 


nicki za plany komasacyi. Bank rolui- 
czy we Lwowie, za zestawienie cen zbo- 
ża. Jam Paygert za sprzęty i narzędzia 
gospodarskie. J. ks. Sapieha i Dąbski z 
Rudnik za torf Piotr Szczepański za Ję- 
czmień i pszenicę. Romanowski, W. Ba- 
rański, Boniecki, M. Mochnaeki, T. Sta- 
rzyński i Wiktor za pszenicę. A. Dąbski 


za ziomiopłody. S. Tauszyński za rzepak 
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i pszenicę banatkę. K. Kłosiński za żyto 
polskie, Kapliński z Machnówka za na- 
siona rbóż. Í. Żukiewicz za ziemiopłody. 
Pietsch za wialnię. Tad. Fedorowicz z 
Klebanówki za pszenicę. A. Tabaczyński 
z Wróblowie za pszenicę i jęczmień. 
Szczęsny hr. Koziebrodzki z Chłebowie, 
za Żyto. Zarząd gospod. w Wierzbicy (p. 
Rawa) i R. hr. Michałowski za okazy 
zbóż. I. Gizowski i St. lrsay za owies. 
Zofia hr. Wallis, I. Biliński i Łuk. Skar- 
szewski za ziemiopłody. 


Medal brongowy kom. wyst.: 

Za przysyłanie sprawozdań gospo- 
darskich przez lat 20: Kazimierz Bie- 
lański w Torzem, Antoni Boczkowski w 
Dziewiętnikach, Miecz. Konopacki w Ko- 
bylu, Ant. Brzuszkiewicz w Chorostkowie, 
Leon Krokowski, Edmund Lityński w Li- 
twinowie, Henryk Mierzański w Dubo- 
wiey, Józef Nowosielecki w Grąziowej, 
Oktaw Sala w Wysocku, Oskar Schnell 
w Firlejówce. 


Medal bronzowy Towarzystw 
gospodarskich: 

Antoniowa hr. Potocka z Olszy -za 
buraki pastewne. T. Zółtowski z Pożnań- 
skiego za żyto. W. Korzenny z Braozdo- 
wiec za ziemiopłody. Adam Jordan za 
pszenicę. Zarząd gospod. w Gosprzydo- 
wej za owies. Kaz. Denker i Aug. hr. 
Breza za żyto. Piotr Gromula za ziemio- 
płody. Kółku rolnicze w Królówee (Brze- 
sko), w Chałkach (Brzeżany), w Mona- 
sterzyskach, w Wiązownicy (Jarosław), 
w Rymanowie, w Posadzie górnej (Sa- 
nok), w Krościenku (N. Sącz), w Łuce 
wielkiej (Tarnopol) i w Łozowej (Tarno- 
pol) za rozpowszechnianie szlachetnych 
gatuuków nasion, używanie nawozów 
sztucznych, popieranie asekuracyj, za- 
kładanie sklepików i w ogóle za poży- 
teczuą działalność w kierunku ekonomi- 
cznym. Niezabitowski Ludwik z Głębo- 
kiej za przedstawienie rozwoju niezmiar- 
ki. Molicki z Krakowa za praktyczną 
rachunkowość gospodarską. rubrynowicz 
i Schmidt za wystawienie polskich dzieł 
gospodarskich. Kazimierz Slipko z Ro- 
hatyna za pługi. Ciszkiewież z Warsza- 
wy za torf. Dominik Kwiatkowski za 
plewnik. Szulakiewicz z Bóbrki za pługi 
1 Brony. A. Rech z Lubaczowa za pługi. 
P. Fróhlich z Sącza za brony. Tadeusz 
Bohdan za żyto. Rozalia Truskolawska i 
Paweł Harkawy za ziemiopłody. Konst. 
Ładomirski za kukurudzę. Jan Jarmoło- 
wicz za przędzę, Michał Karczmarz za 
jęczmień. Wojciech Sarna za ziemiopło- 
dy. Jan Paygert za przedstawioną mapę 
gospodarstwa włościańskiego P. Prystaw- 
skiego z Streptowa. 


Listy pochwalne komitetu wystawy 


M. Zujączkowski za plany budynków 


gospodarskich. Zarząd gospod. w Tłuma- 
czu za torf Powiatowe towarzystwo han- 
dlowe we Lwowie za podjęcie pożyte- 
cznej dla ludu działalności. Nay w Pe- 
szcie za narzędzia gospodarskie. Józef 
Rolle w Sędziszowie za staranne zesta- 
wienie rachunków gospodarskich. Stark 
za nawozy sztuczne. L. hr. Grocholski 
za wapno nawozowe. Igu. hr. Krasicki 
za torf. K. Jaworski, M. Krzyżanowski, 
Trodor Jingzt i St. Dabski za pszenicę. 
J. Schmitt za ziarna. K. Spiech za młyn 
domowy. Budziński za kuknrudzę. J 
Wrtel za mak. M. Mniszek za groch. M. 
Rokosowski za pszenię. A. Abgarowicz 
za ziemiopłody. Oskar Sittauer za na- 
siona. St fau C'ajkowski z Drohopola za 
fasolę (z Kółka roln.) Stan. Opiało z No- 
wosielec za pszenieę i jęczmień (z Kółka 
rolu.) J. Klupkowski z Komborni za or- 
kisz (z Kółka roln.) Kaj. Tabisz z Pod- 
zameczka za kukurudzę (z Kółka roln ) 


List pochwalny Tow. gosp. 

Marceli Żółtowski z Wielkopolski i 
W. Niemojowski ża plany budynków. A. 
Kosiński za obrzynacz do buraków. 1. 
Witkowski z Prus król. za pług dwuski- 
bowy. W. Włodarczyk za wialnię, K. 
Mach z Czułówka (Krak.) za pszenicę i 
przędzę, A. Dunikowski za żyto. Fedko 
Cap za nasiona zbóż. I. Ogorzałek z Cie- 
niawy za makuchy i olej lniany. Men- 
tzel ogrodnik z Dublan, za staranną u- 
prawę ziemiopłodów w ogrodzie szkol: 
nym. W. Niemczycki z Wiązowniey i 
Jan Kura z Sabrzeża (Sącz) za jęczmień 
(z Kółka rolniczego). F. Wójcik z Wy: 
ciąż (Krak.) za żyto, St. Chmura z Brze- 
zio (Ropczyce) i Bogda z Posady sano- 
ckiej za zboża, I. Znamirowski ze Sło- 
bódki i I. Skórzak z Łożowej za pszeni- 
cę (z Kółek rolniczych). Mieczysław Ro- 
żen, Antoni Horodyski nauczycie! w By- 
ezkowcach, Jan Bogdanowicz, Julian 
Krzeczunowicz, Konstanty Siwicki w Cie- 
niawie p. Kołomyja, P. Brysiewicz w 
Turce, Kliziewicz w Kuiażem, za przeSy- 
ag: sprawozdań gospodarskich przez 
at 15. 


KRONIKA. 
Lwów dnia 9. października. 


Zapiski osoblsie, Prezydent miasta 
p. Mochnacki wyjechał na 6 tygodniowy ur- 
lop do Karlsbadu. Zastępstwo objął p. wice- 


. | prezydent Mochnacki. 


Stanisław hr. Badeni powrócił z Buda- 
pesztu z posiedzeń delegacyj. 

Mianowania. Krajowa Dyrekcya skar- 
bu zamianowrła prowizorycznego kontrolora 
gorzelń Wilhelma Wanga stałym kontrolo- 
rem gorzelń w IX. klasie rangi. 

Z armil. Dziennik rozporządzeń woj- 
skowych ogłasza: Cesarz nadał fmp. Albo- 
bori godność tajnego radcy i zamianował 
fmp. Głalgocsyego komendantem XII korpu- 
su i komenderującym jenerałem w Sybinie, 
uadając mu równocześnie godność tajnego 
radcy, oraz zamianował fmp. Mertę komen- 
dantem IX. korpusu i komenderującym je- 
nerałem w Josephstadzie i nadał jenerał- 
majorowi Beckowi krzyż kawalerski orderu 
Leopolda. 

Na posiedzenin Rady miejskiej, 
które odbędzie się we czwartek 11. bm. o 


za okazy zbóż. F. Podolski i K. Holzer 'godr. 6 w. przyjdą pod obrady między in- 


szkół ludowych miejskich. 


żołnierzy polskich w bitwie pod Maciejowi- 
oami, odbędzie się dnia 10. października 
1894 r. jako w setną rocznicę tej bitwy 
w kościele archikatedralnym o godzinie 11 
przed południem. 


z prowincyi, przybyłych w niedzielę do Liwo- 


nemi sprawy: przedłużenia terminu Sidole- 
mu do używania placu Franciszkańskiego 
na przedstawienia cyrkowe oraz organizacji 


Nabożeństwo żalobne za poległych 


2 placu wystawy. Bardzo wiele osób 


wa, zwidzało jeszcze przez wczorajszy dzień 
naszą wystawę, korzystając ze sprzyjającej 
pogody. To też na placu było rojne od ra- 
na, zwłaszcza, Że nie brakło także większych 
wycieczek, mianowicie przybyło przeszło sto 
dzieci z wschodniej części kraju. z inicya- 
tywy Tow. szkoły ludowej, i w kilku gru- 
pach około tysiąca uczniów i uczenuie szkół 
miejskich pod przewodnictwem nauczycieli i 
nauczycielek. Wzgórze stryjskie było oży- 
wione do późnego wieczoru i nie dziw, b oć 
tylko 8 dni dzieli nas od zam- 
knięcia wystawy. 

Sprzedaż przedmiotów wystawowych już 

się rozpoczęła. Na wszystkich okazach na- 
lepiono karteczki z wymienieniem nazwiska 
wystawcy i ceny. 
"| Na rant, który odbędzie się 14 bm. 
w hali muzycznej na wystawie, rozesłano 
wczoraj zaproszenia wszystkim wystawceom. 
Raut rozpocznie się o godz. 8 wieczorem. 
Strój zwykły. 

Otwarcie roku akadsmiekiego 1894/5 
na Uniwersytecie lwowskim odbyło się dziś 
po nabożeństwie uroczystem w kościele Św. 
Mikołaja, w głównej sali posiedzeń gmachu 
uniwersyteckiego. Na akt ten przybyli: ax- 
cybiskupowie: Morawski i Issakowicz, ka. 
marszałek Sanguszko oraz liczna publiczność 
wśród której przeważała płeć piękna. Na 
wzniesieniu zajęli miejsca niemal wszyscy 
profesorowie i docenci naszej Almae matris 
w togach uroczystych, przy stole zaś na 
przód wysuniętym zasiadł nowy rektor dr 
T. Wojciechowski, mając po obu stronach 
pedelów z insygniami uniwersyteckiemi. Ma- 
gnificencyu-rektor podniósł w swem dłuż- 
szem przemówieniu wybitny rozwój Uniwer- 
sytetu lwowskiego w ostatnich latach, zwła- 
szcza zaś w ubiegłym roku, który upamię- 
tui się w kronikach Wszechnicy otwarciem 
wydziału lekarskiego. Pod względem fre- 
kwencyi uczniów Uniwersytet nasz wzrósł 
niepomiernie, bo gdy w r. 1871 liczył 990 
uczniów, obecnie ma ich 1386. Prace pro- 
fesorów lwowskiej Wszechnicy zajęły po- 
czesne miejsce w nauce polskiej, przyrodni- 
cy zaś należący do grona profesorskiego 
wybitny wzięli udział w obesłaniu wysta: 
wy krajowej. Wspomniawszy jeszcze o zna- 
nej już naszym czytelnikom książce jubileu- 
szowej Uniwersytetu, pióra prof. Frenkla i 
Starzeńskiego, zwrócił się p. rektor do mło- 


pożytek kraju i narodu w duchu tych ha- 
seł, które przyświecały inicyatorom i twór- 
com wystawy krajowej i oznajmił otwarcie 
roku akademickiego. 

Po przemowie p. rektora Wojciechow- 
skiego wstąpił na katedrę prof. dr. Ostro- 
żyński dła wygłoszenia bardzo zajmującego 
odczytu na temat : „Kobieta w obliczu prawa“, 
Prelegent bardzo wyczerpująco określił typ: 
donna d'eligquente jako produkt głośnej i 
dziś już zbapkrutowanej w nause  teoryi 
Lombrosa o typie zbrodniczym i atawizmie, 
a wykazaniu bezpodstawności zasad, na któ: 
rych włoski badacz prawa karnego oparł 
swe wyniki, poświęcił prof. Ostrożyński swój 
piękny i pouczający wykład. 

Viec urzędników odbędzie się dnia 
14. bm. we Lwowie o godzinie 12 w po- 
łudnie. Gas. urzędnicza organizująca ten 
wiec pisze: „Zapraszamy nań wszystkich 
urzędników we Lwowie zamieszkałych, zaś 
urzędników z prowincji, prosimy najosilniej, 
aby przystąpili bezzwłocznie do wyboru de- 
legatów w każdej miejscowości, gdzie jest 
jakikolwiek urząd państwowy i uprosili wy- 
branych delegatów do wzięcia udziału we 
wiecu w imieniu swoich mocodawców. O 
wyborze delegata, ewentualnie delegatów 
prosimy zawiadomić nas telegraficznie z po- 
daniem nazwiska przybyć mających, tudzież 
dnia i pory przyjazdu. Ilu delegatów wybrać 
należy z każdej miejscowości, to rzecz już 
własnego uznania wybierających, — atoli 
wypada nam dodać, iż byłoby bardzo pożą- 
danem, ba nawet koniecznem dia powodze- 
nia sprawy, ażeby zjazd urzędników z pro- 
wineyi był jak najligzuiejszy. Przedmiotem 
obrad wiecu będzie wyłącznie tylko 
kwastya zawiązania towarzy- 
stwa urzędniczego ocelach fi- 
lantropijnyeh. Dla ukojenia wszelkich 
obaw dodajemy, że zwołanie wiecu nastąpi- 
ło za wiedzą i wyraźnem zezwoleniem 820 
fów władz krajowych, do których z prośbą od- 
nosiła się Redakcya ; zatem jakiekolwiek 
przypuszczenia o niesampytycznem zapatry 
waniu się rządu na tę sprawę, byłyby po- 
zbawione korupletnie wszelkiej racyi. 

Apelujemy tedy z prośbą do wszystkich, 
którym nie jest obojętny los własny i los 
ich rodzin, aby skrzętnie i energicznie Za- 
jęli się sprawą, bądż to przez zainscenowa- 
nie wyboru delegatów, bądź też przez wzię 
cie osobiście udziału we wiecu, a pracę ich 
poczętą w Imię Boże dla wspólnego dobra, 
uwieńczy niezawodnie pomyślny rezultat“. 

Jubilensz 25 letniej pracy biurowej 
obchodzi dziś 10 bm. p. Józef Koitschim, 
rewident kolei państwowej. Podczas tej 25 
letniej trudnej pracy p. Józef Koitschim 
godził zawsze po obysuielsku obowiązki u 
rzędnika z obowiązkami człowieka, to też 
w Uroczystości 20 letai go jubileuszu pracy, 
oprócz pełnego uznania władzy, towarzyszy 
mu szczera przyjaźń kolegów, a nadto 
prawdziwa miłość i wdzięczność podwła- 
dnych urzędników, 

Z izby sądowej. Wczoraj odbyła się 
przed ławą przysięgłych rozprawa karna 
przeciw Ignaceinu Lisowiczowi, oskarzonemn 
o zabójstwo „przyjaciela" swego Kaczora w 
Grzybowicach. Przyjaźń między lisowiczem 
a Kaczorem rozbiła się o jakąś szczotkę, o 
której kradzież posądził oskurzony Kaczora, 
Odtąd rozpoczęły się między nimi częste 
bójki, ostatecznie zaś Lisowicz 24 sierpnia 
br., po namiętnej kłótni, uderzył tak silnie 
Kaczora w głowę widłami, że tenże padł 
nieżywy na ziemię, udusiwszy się niestra- 
wionym jeszcze pokarmem, który na chwilę 
przed wypadkiem przyjął. Oskarzony przy- 
znał się do zbrodni, a trybunał pod prze- 


wodnictwem p. radcy Hausera na podstaarjm 
werdyktu przysięgłych skazał Lisowicza na 
10 miesięcy ciężkiego więzienia. Oskarzenie 
wniósł prokurator p. Stebelski, obronę zaś 
adw. Kamieński, 


raj o godzinie 8. wieczoram wezwano sta- 
cyę ratunkową na ul. Szpitalną 1l. 37. Po 
przybyciu na miejsce wypadku zastano mło- 
dą około 19 liczącą panienkę, leżącą w o- 
grodzie w kałuży krwi. 
krwiotoku i zabraniu leżącego obok rewol- 


na stacyę ratunkową. 


dzieży, zachęcając ją do gorliwej praey na 


—— 


(G) Niedoszła samobójczyni. Wczo- 


Po zatamowaniu 


weru i kapelnsza, odwiesiono nieszczęśliwą 
Podczas trzeźwienia 
które trwało przeszło 2 godziny, znaleziono 
przy niej list zaadresowany „Do Szanowpej 
lwowskiej publiczności“, którego treść do- 
słownie przytaczamy : 

„Broszura, znajdująca się przy mnie, 
moją ręką skreślona, zawiera również moje 
ostatuie życzenia, jakie proszę by dla miło- 
ści Boga i bliźniego były uwzględnione. 
Samobójstwo to niech nie będzie podane w 
kroniki pism codziennych ani peryodycznych. 
Chcę zatrzeć ślad po sobie, niechcąc zakłó- 
cać spokoju rodzinie. Ciężko doświadczał 
mię los, cierpiałam wiele, bardzo wiele, 
bezmierna rozpacz oplotła me czoło od 
dawna. Wątłe siły wyczerpały się, z prze- 
baczeniem na ustach, z modlitwą ginę. Je- 
stem Polką, waszą rodaczką, ufam wam, że 
nie odmówicie mej ostatniej prośbie, umie- 
ram na ziemi ojczystej i choć o tyle mam 
śmierć lekszą. Z daleka jestem. Z różańcem, 
z którym nie rozstawałam się nigdy, proszę 
mię pochować, ciężko mi było rozstać się 
z nim. Oby ręka moja pierwszy raz broń 
trzymająca, nie chybiła, gdyź żyć nie mo- 
gę... nie mogę. Ta tylko zbrodnia samobój- 
stwa obciąża mi czyste sumienie, więc obu: 
rzenie wasze nieoh ma granice, nie zasłu- 
żyłam na nie ale na litość. Jeszcze raz pro- 
szę O oddanie mi ostatniej przysługi. Bóg 
wam Dadgrodzi! nie oddajecie jej zbrodniar- 
ce lecz ciężko przez los doświadczonej, kto- 
ra tak młedo opuszcza świat i tych kocha 
i dobrze im Życzy. O pomyślcie jak stra- 
sznie cierpię, lecz może Bóg mi przebaczy. 
Przebaczcie i wy*. 

Przy liście znaleziono pusty pulares, chu- 
steczkę do nosa, z której starannie wypruto 
litery, pozostawiając tylko koronę wyhafto- 
waną uad niemi i list pisauy za pomocą 
„klucza“ na którego odwrotnej stronie znaj- 
dował się dopisek, pisany męską ręką tą 
samą co i litery w „piśmie klaczowem%. 

„Nie wiem, czy potrafisz odczytać. Pi- 
szę, by dotrzymać danej obietnicy". 

Po starannem badaniu i złożenia alfa- 
betu zawiłego klucza, składającego się z li- 
ter greckich i łacińskich o zmienionem Zna- 
czeniu, zdołano odczytać kartkę złożoną 
w liście, a widocznie nożyczkami z innego 
papiera wycietą: (nieczytelne) ...odpisuję ca 
natychiniast, ...oddal od siebie czarne myśli“. 
Młode dziewczę, jak z listów 1 wszystkich 
śladów wnosić można, padło ofiarą miłości 
i w przystępie rozpaczy targnęło się na 
własne Życie. Kula przeszyła lewą lekę. 

Skutkiem silnego upływu krwi wątłe 
dziewczę dopiero po przeszło 2 godzin trwa- 
jącem trzeźwieniu, przyprowadzono do przy- 
tomności i stacya nie mogąc wydostać ni 
adresu ani imienia, odwiozła ciągle mdle- 
jącą do szpitala. Jedyne słowa, jakie od niej 
wydostać zdołano, było zeznanie, że po wy- 
dalenin się z domu: „od soboty nic nie ja- 
dła”*, Stan chorej nie budzi na razie obawy. 


Przejechnnie. Parobek Ibieński z Du- 
blan został pociągnięty do odpowiedziałności 
za nieostrożną jazdę, którą spowodował 
wczoraj przejechanie  9-letniego  Jakóba 
Weissa. Chłopiec odniósł lekkie obrażenia 
na prawej nodze. 

Strejkowiec. Organa policyjne przy- 
trzymały wczoraj czeladnika kamieniarskiego 
Stanisława  Malarskiego, który wtargnął 
wraz z kilkoma „kolegami* na podwórze 
domu przy ul. Kaźmierzowskiej l. 14, gro- 
żąc i bijąc zajętych tam przy budowie ro- 
botników, przyczem nie omieszkał przedsta- 
wić pracującym „błogich skutków* zawie- 
szenia pracy. Policyi udało się zapobiedz 
starciu, a Btrejkowca umieszczono w bez- 
piecznem miejscu. 

© obrazę religii (z $. 122 ust. k.) 
rozprawa karua w Krakowie skończyła się 
uznaniem Mojżesza Gertlera winnym występku 
obrazy religii i skazaniem go na 3 mie- 
Siące ścisłego aresztu. 

„Emeryk hr. Hutten-Czapski, wła- 
Ściciel wielce cennych sbiorów  archeologi- 
cznych, numizmatycznych i zabytków odno- 
szących się do naszej przeszłości osiada w 
Krakowie. Hr. Czapski nabył już tam pa- 
łacyk przy ulicy Wolskiej, dotąd do hr. 
Hubertowej Krasińskiej należący, i przenie- 
sie do niego, jak wspomina N. Ref. swoje 
wspaniałe zbiory, W tym celu hr. Czapski 
zarządził pewne adaptacye w pałacyku, aby 
do urządzonego ze zbiorów muzeum uła- 
twiony był dostęp dla publiczuości, 


Wspomnienie pośmiertne. Przed 
kilkoma dniami odbyło się w  Podhajcach 
staraniem Wydziału powiatowego żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy śp. Kazimierza 
Zaremby, właściciela dóbr, wiceprezesa Rady 
powiatowej, dyrektora Towarzystwa zaliczko- 
wego, b. posła do Rady państwa, zmarłego 
w zeszłym imiesiącu we Lwowie. Przepeł- 
niona Świątynia reprezentantami wszystkich 
stanów, a przedewszystkiem ladem świad- 
czyła wymownie o stracie, jaką poniósł tu- 
tejszy powiat. Śp. Zaremba od lat dwudzie* 
stu kilku był jednym z najczynniejszych 
członków wydziału powiatowego, intereso- 
wał się żywo jego sprawami i codzień przez 
kilka godzin pracował w Radzie powiato- 
wej. Za jego inieyatywą założono w Podhaj- 
cach Towarzystwo zaliczkowe, a przewodni 
cząc mu przez lat 12, przyczynił się nie 
mało do zwalczenia rozwielmożnionej wśród 
ludu lichwy. Był bo też prawdziwym przy” 
jacielem ludu ; każda sprawa zmierzająca do 
poprawienia jego doli, miała w nim serde- 
decznego orędownika. Dzierzawiąc Czas dłaż- 
szy majętność Uhrynów, należącą do klucza 
Podhajeckiego, którą krótko przed zgonem 
nabył na własność, umiał usunąć Wszystko, 
coby stało na przeszkodzie między dworem 
a wsią, tam dwór i wieś — to jedna ro- 
dzina wspierająca się wzajemnie, to też gdy 
przyszła smutna wieść o zgonie ukochanego 
pana, włościanie zawieźli do Lwowa na po- 
grzeb wieńce ze zboża, by pożegnać go plo» 
nami tej ziemi, którą tak ukochał. Praco- 
wity, oszozędny, wytrwały, wapaniałej pe- 


stawy był śp. Zaremba typem prawdziwego 
obywatela-patryoty. Cześć jego pamięci! 


Wybór nzuprIniający trzech człon- 


ków Rady powiatowej w Krakowie z grupy 
większych posiadłości , rozpisany został na 
dzień 8. listopada, 


W Bytomiu rozprawa karna o zakłó- 


cenie spokoju w kopalniach zakończyła się 
uwolnieniem 31 oskarzonych a skazaniem 
20 robotników i robotnie na więzienie od 
1 miesiąca do 2 lat, 


Poszukiwanie spadkobierców. Szó- 


sty wydział hipoteczny warszawskiego sądu 
okręgowego naznaczył na dzień 30. marca 
ostateczny 
spadkowych po: Konstantym Okoniu, wła- 
ścicielu nieruchomości, Tadenszu Gedrus- 
Eydziatowiczu, właścicielu domu, Ignacym 
Wyszynskim, wierzycielu sumy hipotecznej 
Michalinie ą 
współwłaścicielce posesyi, Feliksie Bruszew- 
skim, właścicielu nieruchomości, 
Skrzypkowskim, 
Reginie Kenigowej, wierzycielce sumy hipo- 
tecznej, Stanisławie Czarnowskim, właści- 
cielu hipotecznym w sumie 48.000 rubli, 
Rudolfie Eweście, właścicielu nierachomości 
i różnych sum hipotecznych, Józefi: z My- 
śliborskich Gostyńskiej, wierzycielce różnych 
sum hipotecznych, i Łncyi z Wildów Król- 
lowej, właścicielce nieruchomości. 


termin ukończenia 


postępowań 


z  Rościszewskich  Cichockiej, 


Henryku 
właścicielu domu, Maryi 


Artystka wielka pani. W jednym 
z ostatnich namerów paryskiego Gaulois 
fejletonista tego pisma, piszący pod pseudo- 
nymem „Tout-Paris*, zamieszcza artykuł 
o Helente Modrzejewskiej pt. „Artystka wiel- 


ka pani*, w którym między innemi pisze: 


Sławna w wielu częściach Świata, tak w 
Ameryce, jak w Polsce i Australii, pani 
Modjeska, nigdy nie dała się poznać publi- 
czności paryskiej. Może zdecyduje się na to 
kiedyś. Paryż bowiem zachował wobec 
wszystkich artystów stary swój urok uświę- 
cającego zdobyte sławy. Nie śmie ona je- 
dnak grać po francusku, choć zupełnie do- 
brze włada naszym językiem. Choćby Szeks- 
pira zagrała u nas nawet w oryginalnym 
tekscie, siła jej talenta wymusiłaby nasz 
podziw. Zmusiła doń Sarceya, który widział 
ją w Londynie, a który nie odznacza się 
łaskawością dla zagranicznych artystów. 
Pamiętamy, jak surowo osądził panią Duze. 
Sarcey zarzacał Helenie Modjeskiej, że nad- 
to jest dla jego smaku arystokratyczną. Pa- 
ni Modrzejewska tworzy s Sarą Bernhardt 
i panią Daze trio tragiczne, którem zajmu- 
je się Świat cały. Gdybyśmy żyli w eza- 
sach, gdy kwitły paralele, moglibyśmy bar- 
dzo zajmujące porównanie nakrelić między 
trzema temi wielkościami: Sara Bernardt 
przedstawiałaby wdzięk miłosny i liryczny, 
pani Modjeska powab i majestat, pani Duze 
namiętność gwałtowną i nieco pospolitą. 
Osobistość ta, pani Medjeska, podwójnie 


jest arystokratyczną. Księżniczką jest tea- 


tralną, a wielką damą towarzyską. Naawi- 
sko jej prawdziwe jest hr. Chlapowska, je- 
dno z najstarszych nmaswisk polskich. Pani 
Modjeska obrała sobie Amerykę. W kraju 


jednak rozpoczęła karyerę. Helena Modieska 


miała już ustaloną sławę w Polsce, gdy 
zapragnęła nauczyć się po angielsku, by 
grać Szekspira w oryginale. Dokonała tego 
w sseść miesięcy. Dd tego eaaau została 
przedstawicielką Szekspira par excellence. 
Literacko wykształcona, wytwornem piórem 
zdobi peplum swe tragiczne. Ogłosiła kilka 
rozpraw w wielkich przeglądash nmerykań- 
skich. Przypominamy sobie, że czytaliśmy 
ongi w „Foram“ attykuł z jej podpisem, 
podnoszący alarm z powodu stana sztuki 
dramatycznej w Ameryce. Wskazywała tam 
między inoemi, że dzienniki amerykańskie 
umieszczają w rubryce „Rotrywki* ocenę 
przedstawienia „Juliusza Cezara* obok spra- 
wozdania z popisu małp uczonych. Zeszłego 
roku przema siała na kongresie kobieeym 
w Chicago, w imienia Kobiet polskieh. I 
znalazła znów jako... jakże to powiednieć ć 
— jako „mówczyni — swe zwykłe powo- 
dzenie. 


Z prasy. Od dawna zapowiadanego w 
Wiedniu tygodnika Die Zeit, wyszedł wla- 
śnie nr. 1. Pierwszy ten numer przedstawia 
się bardzo dobrze Na czele znajdujemy ar- 
tykuł „Polnische und _ parlamóntariache 
Dreienigkeit", napisany z pewną èyozliwo- 
ścią dla nas przez kogoś, kto zna ostatnie 
chwile Galicyi. Tendencye nowego pisma 
zawarte są w artykulika, sposobem  fejleto- 
nowym pisanym, pt. „Der Abonnent" a ssj- 
mywać się będzie Tie Zeit polityką, kwe- 
styami społacanemi i bełótrystyką. Ten osiatui 
dział w numerze okazowym jest bogaty i 
oryginalny, 


List na kołnierzyku. Wiedeńska po- 
czta znalazła onegdaj w jednej ze skrzynek 
pocztowych oryginalny list; był om napisa- 
nym na zwykłym kołnierzyka, opatrzonym 
marką 3 ct., i zaadresowany do pewnej da- 
my. Poczta list doręczyła. 

Stscya klimatycz"a na wybrzeżach 
dałmatynskich. Z Tryestn donoszą: Oe- 
lem wybudowania stacyi klimatycznych na 
wybrzeżach dalmackich, saubskrybowano do- 
tąd przeszło 200.000 zł. Tymozsasowo mają 
wybudować klimatykę zimową w Daubrowni- 
ku i hotele w Kotarze. 

Stowarzyszenie b uezniów szkoly 
polskiej w Paryżu. Z ostatniego sprawo- 
zdania tego Btowarzyszenia podajemy na- 
stępujące daty: 1) Kasa stowarzyszenia: 
Fundusz żelazny wynosi 16.682 fr, 55 ct., 
dochód wynosił 8528 fc. 75 ct. rozóhód 
1582 fe, 65 ot. 2) Kasa pomocy dla szkoły 
polskiej: Fundusz żelazny wynosi 23.339 
fr. 35 cte, dochód wynosi 933 fr. 45 ct, 
rozchód 606 fr. 45 ct. 3) Kasa pomocy na- 
ukowej: Fundusz żelazny wynosił 26.429 
fr. dochód 1534 fr, 92 ct., rozehód 1150 fr. 
94 ct. Na rok 1894/5 wybrani zostali csłoa- 
kami zarządu : Sekretarz Rudnicki Maryan, 
61 rue Boursault-Paris. Kasyer Karwowski 
Stanisław, 5 Place des Ternes-Paris. Babiń- 
ski Henryk, Budzyński, Czernik, W. Ga- 
Bztowtt, P. Płanszewski, Szretter, Trawiń- 
ski. Stowarzyszenis byłych uczniów szkoły 
polskiej wydaje przegląd rzeczy polskich pod 
tytułem „Bulletin Polonais litteraire, scienti - 
fique et artiatique*, który wychodzi 15. ka- 
żdego miesiąca. Prenumerata wynosi 6 fr. 
rocznie. Administratorem tego pisma jest p. 
Maryan Rudnicki, rue Lemandć 16 

Opóźnienie nadejścia telegramu na- 
szego w dniu 22. zm. z Wiednia o 912 
słowach nastąpiło nie jak zanotowaliśmy 
wówózas s powodu „zepsucia się aparatu 
tetegraficznego, którego sikt nie amiał pna- 


tychmiast zastąpić innym“, ale jak obecnie 
komunikują nam, z powodu wymiany dru- 
tów telegraficznych. 

(G) Nagłą Śmiercją zmarł wczoraj 
pensyonowany radca namiestnictwa Zaduro- 
wicz, tknięty apopleksyą. 


O honor. Haundlarz parasoli, Meyer, 
chciał się ożenić. Pośrednik, Bollinger, wy- 
szukał i naraił mu „piękną blondynkę, któ- 
ra i bez posagu 5.000 zł. mogłaby stu mę- 
łów znaleźć“. Miało nastąpić spotkanie, 
wtedy Bollinger uważał za potrzebne na- 
dzieje Mayera nieco obniżyć ; spowiedział mu: 

— Panna Marta bawiła na wsi, płeć 
jej nieco ucierpiała od słońca i czepił się 
jej kaprys, że sobie włosy obcięła. W 
pierwszej chwili to nieco razi, ale właści- 
wie to jej z tem ładnie; chciałby ja mieć 
taką kobietę. , bavi: 

Nareszcie nastąpiło spotkanie w kawiar- 
ni. Wrażenie było niezmierne. Majer, uj- 
rzawszy Martę, porwał się, przewrócił sto- 
lik z kawą, Bollingera porwał za kark i 
hnknął ma: 

— Botrze! — jak ty śmiesz mi 
podobnego raić ? 

Bollinger zaskarzył go o obrazę honoru, 
Przy rozprawie rzekł. 

— Nie oto idzie, że mnie nazwał ło- 
trem, bo to się łatwo przytrafić może, ale 
jak Śmie publicznie mnie tykać, skąd prą 
wo, żeby mnie „per ty* traktował! 

Sędzia ich pogodził, a rozprawa jest 
ilustracyą do rozdziału o pojmowaniu ho- 
noru. 


COŚ 


e, e teen 


Korespondeneya redakcyi. Wny P. 
Klem, Torosiewi ez. Sprawozdanie z tar- 
gów tygodniowych na bydło opasowe we 
Wiedniu zamieszczamy w rubryce „Z ryn- 
ków towarów. Tamże pomieszczać będziemy 
także sprawozdanie z targu nierogacizny w 
Krakowie. — Podoląnka. Slnszne uwa- 
gi pani wyrażone w liście do nas zakomu- 
nikowaliśmy redaktorowi Świata. 


- Sztuki piękne. 


Teatr. 

Woezorajszy wieczór w teatrze hr. 
Skarbka, na który złożyły się trzy je- 
dnoaktówki, wszystkie po raz pierwszy 
grane, należał do najszczęśliwszych i do 
najbardziej w obecnym sezonie udałych 
pod każdym względem. Publiczność ze- 
brała się tak licznie, że poprostu miejse 
zabrakło, sztuki były zręcznie dobrane, 
a wykonane bardzo dobrze. 

Wieczór rozpoczęła komedya Dau- 
deta „Biały gwożdzik*. Jest to obra 
Sok na tle wielkiej rewolucyi francus- 
kiej i chociaż pisał go autor „Królów 
na wygnaniu* znajduje się tam nader 
sympatyczna postać młodziutkiego mar- 

rabiego, który zachował w sercu tra- 
ycyjną cześć dla miłości i kobiety, 
tradycyjną odwagę i galanteryę i który, 
aby udowodnić, że uczuć tych rewolu- 
cya zupełnie jeszcze nie zniszczyła, dla 
kaprysu kobiety przekrada się z emi- 
gracyi do ziemi ojczystej, aby z niej 
mwieżć jeden kwiat białego gożdzika. 
I gdy popada w ręce konwencyonistów, 
nie drzy przed śmiercią i śmiało im 
mówi o tej krwi, która płynie w jego 
żyłach, z dawna i z wysoka. 

Młoda konwencyonalistka, która go 
ratuje, karci go, że szaleństwem jest 
narażać tak swoje życie. Prawda jest 
to szaleństwem, ale takie szaleństwo 
njmuje nas za serce, jak ujęło nawet 
konwencyonalistkę. Ta jedna postać 
wypełnia prawie cały utwór Daudeta i 
występuje tem wypuklej 1 sympaty- 
ozniej, Że całe zresztą otoczenie z wy- 
jątkiem chyba owej młodej konwen- 
Gyonistki, jest niesmaczne. Margrabie- 
go grała pani Siemaszko z wielkim 
wdziękiem i ujmująco. Reszta ról spo- 
ozywała 'w rękach pp. Chmielińskiego, 
„Kwiecińskiej i Wysockiego. Kosijumy 
były dobrze zastosowane do epoki, co, 

onieważ nie zawsz6 w naszym teatrze 
się zdarza, chociaż reżyserya powinna 
mawsze jak największą kłaśó na to wa 
s%, — podnosimy z całem uznaniem. 

Następnie odegrano komedyjkę Przy- 
bylskiego „Przyjaciel męża*. I zaraz już 

pierwszej chwili podniesienia zasło- 
ny publiczność śmiać się poczęła i śmia- 
ła się już do końca sztuki coraz serde- 
czniej. Szczerym bo i prawdziwym hu- 
morem komedya ta jest przepełnioną. 
Przyjaciel męża, jakiego wczoraj Przy- 
bylski nam pokazał, jest to typ zupeł- 
nie nowy. Być może, że kocha żonę 
swego przyjaciela, ale z tego przed ni- 
kim, nawet przed sobą samym się nie 
zdradza. Jest zaś prawdziwym przyja- 
cielem obojga, troskliwym i opiekuń- 
czym jak matka, śmiesznym i nudnym 
wskutek swej zbytecznej troskli wości, 
a w końcu naraża nawet przyjaciela na 
małe nieporozumienia, ale zawsze z ser- 
ca szczerze miłującego. W gruncie rze- 
czy, mimo swych śmiesznostek jest naj- 
lepszym człowiekiem i z pewnością ja- 
ko przyjaciel męża charakterem doda- 
tnim. Odtworzył go na naszej scenie 
p. Trapszo bardzo dobrze, z umiar¥o- 
wanym komizmem, bez zbytecznej ka- 
rykatury. Małżonków grali pp. Woleń- 
ski i Stachowiczowa. 

Na zakończenie odegrano „Wotum 
pana Bolesława" Ireny M. W tym c- 
brazku salonowym, wcale zręcznie ulo- 
żonyrm, a napisanym à propos naszej 
wystawy, chociaż wystawa nie ma w 
nem żadnej roli, grali pp. Siemaszko- 
wa | Żelazowski tak koncertowo, z ta- 
ką finezyą i artyzmem, Że potrafili 
wzbudzić w słuchaczach najwyższą u- 
wagę i prawdziwie artystyczne zado- 
woleni3, Publiczność nagrodziła ich bu- 
rzą oklanków. W sztuce tej znakomi- 
tym był jeszcze p. Walewski w roli 
służącego i w ogóle komedyjka ta by- 
ła odegraną niezrównanie i niczego 
więcej nie pragniemy, jak by wszyst- 
kie sztuki w naszym teatrze tak były 
wykonywane, £ Wówczas z pewnością 
nigdy żaden głos niezadowolenia się 
nie podniesie i będziemy znów mówić 
9 pięknym okresie lwowskiej sceny. 
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* Sewer-Maciejowski, utalentowany |ta dopiero „upełnomocniona* za wszystkie... ! 


autor „Nafty“ i „Pamiętników Maniusi* 
pisze obecnie wielką trzytomową powieść o 
szerokim podkładzie literacko - społecznym 
i artystycznym, osnutą na tle naszych gali- 
cyjskich, współczesnych stosunków, pod tyt.: 
„Teatr*. 

Słynny Jan St'auss obchodzi w 
tych dniach w Wiedniu półwiekowy jnbi- 
leusz artystyczny. Z tego powodu wydał p. 
Ludwik Eisenberg w Lipsku książkę, w któ- 
rej dał wyczerpującą charakterystykę „króla 
walców* a zarazem pomieścił część anegdo- 
tyczną, odnoszącą się do życia Straussa. Jan 
Strauss urodził się 25. października 1825 
r. na przedmieściu Wiednia z ojca, również 
muzyka, jubilat liczy więc dziś 69 lat, 

* Suderman o literaturze. Podczas 
bytności swojej obecnej w Wiedniu, znako- 
mity dramaturg niemiecki w rozmowie z li- 
teratami tamtejszymi wyraził osobisty po- 
gląd na stan bieżącej literatury powszech- 
nej, Sudarman twierdzi, że naturalizm 
wkrótce wyda ostatnie tchnienie; dziś je- 


przegrywa krwawo zapracowany grosz, 


Ostatnie wiadomości. 


Na podstawie porozumienia z mocar- 
stwami, odpłynęły cztery parowce fran- 
cuskie do Chin. 


Radykalny serbski Odjek wyraża oba- 
wy, że obecna podróż króla serbskiego 
do Budapesztu oznacza zbliżenie się Serbii 
do polityki trójprzymierza, czego naród 
serbski sobie nie życzy. 


Paryski Matin ogłasza rozmowę swe- 
go korespondenta z Liebknechtem, je- 
dnym z głównych przewódzców socyal- 
nych demokratów niemieckich. Lieb- 


wadyi. 
Wiedeń d. 9. października. 
Poseł rosyjski Łobanow przybył tu 
wczoraj. 
Wiedeń d. 9. października. 
Konzul Paliczek, o którego sprze- 
niewierzeniu sumy na cele dobroczyn- 
ne legowanej już donosiłem, został 
wczoraj w Wiedniu aresztowany. 
Wiedeń d. 9 października. 
Począwszy od meetingu październi- 
kowego na wyścigach w Freudenau 
przy totalizatorze będzie odciąganym 


Car miał dwa razy atak apoplekty- 
czny, podczas których tracił przytom- 
ność. Mówią, że car poddanym będzie 
operacyi. Wszystkie znaczniejsze w 
stosunkach z dworem zostające oso- 
bistosci, spiesznie odjeżdżają do Li- 


Wczoraj odbyła się tu bjka między 
włoskimi a francuskimi robotnikami. 
Pięciu robotników ranionych. 

Rzym d. 9 października. 

„Ajencya Stefani“ donosi z Bony 
(w Algieryi), że przywieziono tam z Fran- 
cyi cztery wielkie działa, przeznaezene 
do uzbrojenia poriu Biserty (pod Tuni- 
sem). 

Rzym d. 9. pażdziernika. 

„Ajencya Stefanii* donosi z Peki- 
nu: Z polecenia rządu swego  poleoił 
poseł włoski w Pekinie konzulowi wło- 
skiemu w Soeul (stolica Korei), aby 
najściślej zachowywał się neutralnie, 
i jako ajent dyplomatyczny ograniczał 
się na czysto dyplomatycznych  zabie- 
gach łagodzenia skutków wojny. Poseł 
włoski wystosował też do chińskiego 


Rive če Gier d. 9. paźdz. 


dnak można go już uważać za nieistniejący, 
gdyż wpływu żadnego nie wywiera: należy 
on do przeszłości — i to jeszcze trzeba o 
kierunku tym powiedzieć, iż przebrzmiał, 
jak głos wołającego na puszczy — nie wy- 
warł skutków trwałych. Nasi potomkowie 
z trudnością rozumieć będą ów rozgłośny 
do [niedawna  maturalizm, Najdobitniejsze 
ślady pozostawił naturalizm na dramatycznej 
twórczości. Forma dramatu da się odpowie- 
dnio określić, według pewnych praw obmy- 
Śleć i obrobić — i tu postęp jest widoczny. 
W tej dziedzinie można powiedzieć: oto ta- 
ki i takı materyał, trzeba go podzielić na 
akty, należy rozwinąć postacie w działaniu 
— to wszystko pojmie i z tego skorzystać 
talent potrafi, Lecz w romansie niemieckim 
niepodobna tak określić drogi, którą autor 
ma postępować. Francuzi do pewnego sto- 
pnia posługują się prawami, kiedy piszą po- 
wieść, dlatego spostrzegamy wielkie między 
temi romansami podobieństwo: kto jedną 
powieść franenską przeczytał, jest w poło- 
żeniu, jakby je wszystkie przestudyował. 
Autor „Końca Sodomy“ wygłasza swoje 
opinie literackie energicznie, Z głębokiem 
przekonaniem. Z czarnych oczu tryskają mu 
bystrość, śmiałość i silna wola; jest przy- 
tem w epoce gorączkowej twórczości: pra- 
cuje mad nowym wielkim dramatem i Dad 
romansem, który go bardzo zajmuje. Naj- 
nowsza powieść Sudermana ukaże się w 
książce za parę tygodni; nad powieścią ta 
pracowzł znakomity ten pisarz przez lat 
siedm, Oprósz tych wielkich zamiarów u- 
skutecznia Suderman i małe przedsięwzię- 
cia, które się nkazują w formie nowelek. 


Damski dom gry. 


Zauważono jnż od dawna, że w grze 
hazardownej w Monako niepośledni udział 
bierze płeć piękna; widziano zarumienione 
buziaki młodych osóbek i pobladłe w nie- 
pewności twarze sędziwych matron, widzia- 
no oczy iskrami buchające, falujące łona, 
w których serduszka biły pospiesznem tęte 
nem i drżące białe, drobne rączki rzucające 
stawki do „gagnote* krupiera. Że namięt- 
ność wśród dam przybrała szerokie rozmia- 
ry, stwierdza to fakt otwarcia w tych dniach 
specyalnego domu gry, wyłącznie dla pań 
w Nowym Jorku, który będzie poniekąd 
Monakiem drugiej półkuli. Budowa domu 
gry wykonaną została pod okiem specyal- 
nego damskiego komitetu, a o przepychu, 
z jakiiu urządzoną jest ta „instytucya", ga- 
zety zagraniczne opowiadają bajkę z tysiąca 
i jedeej nocy, zwłaszcza, że reporterowie 
dzienników pod żadnym pozorem dostać się 
tam nie mogą, zarząd bowiem postanowił, 
iż przenigdy żadna noga mężczyzny dotknąć 
się nie może wytwornych dywanów w sa- 
lonach domu gry, gdzie tylko zamożne da- 
my lub damy przez nie wprowadzone mają 
wstęp. 


knecht miał oświadczyć: O naszej sile 
zupełnie przekonani i jej świadomi nie 
prowokujemy nikogo, jesteśmy jednak 
zawsze gotowi podnieść rękawicę, gdy- 
by nam rzucono. Nie wierzę jednak w 
prawdopodobieństwo nowych ustaw wy- 
jątkowych. Bismark, który tak samo 
mało posiada geniuszu politycznego, 
jak Krupp filozeficznego, oddał przez 


swoją gospodarkę satrapią socyalnej de- | 


mokracyi największe usługi. Jest nas 
obecnie 46 w parlamencie niemieckim, 
przy najbliższych wyborach otrzyma- 
my jeszcze więcej mandatów. Mam 
120 dzienników do dyspozycyi, a na- 
sza organizacya jest jedną z najsilniej- 
szych na świecie. Anarchistów oznacza 
Liebknecht jako najgorszych wrogów 
socyalnej demokracyi, a polityczne mor- 
derstwa potępia jako zbrodnię i głn- 
pote. 

Korespondent zapytał w końcu Lieb- 
knechta, czy sądzi, że obecna agitacya 
przeciw Capriviemu będzie uwieńczoną 
pomyślnym skutkiem. Liebknecht od- 
powiedział: Jestem przekonany, że Bis- 
mark i jego partya napróżno używa 
swego machiaswelizmu. W przeciwsta- 
wieniu do Bismarka hr. Caprivi jest 
dżentelmenem, a nadto zdecydowanym 
przyjacielem pokoju, pragnie on szcze- 
rze dobrych stosunków z Francyą, jak 
również definitywnego załatwienia kwe- 
styi alzacko - lotaryńskiej. W dniu, w 
którym nasze idee po ohu stonach gra- 
nicy tryumf odniosą, będzie ta kwestya 
sama przez się w pokojowy sposób za- 
łatwioną. Dzień ten, pomimo starań 
naszych przeciwników, już niedługo 
zaświta. 


Rada państwa. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedcń 9 października, 

Wczoraj rezesłano posłom porządek 
dzienny 306 posiedzenia Izby, które się 
odbędzie we wtorek dnia 16 bm. Porzą- 
dek dzienny zawiera: 1) sprawczdanie 
komisyi petycyjnej, 2) sprawozdanie ko- 
misyi dla ustawy karnej o przedłożenin 
rządowem ,  dotyczącem wprowadzenia 
ustawy karnej dla zbrodni, przestępstw 
i przekroczeń i należącą do tego ustawę 
karną. Zaproszenie do wzięcia udziału 
w posiedzeniu ma  jeszeze następujący 
dodatek: Panów posłów zwraca się uwa- 
gę, że w myśl postanowienia z 2 marca 
b. r. wszystkie wnioski, dążące də zmian 
w ustawie karnej, już podczas general- 
nej debaty muszą być przedłożone ; mo- 


Y| magnatów projektem ustawy o swobe- 


12 pre. nie 10 pre. 
Budapeszt 9 października, 
Izba magnatów po odrzuceniu pro- 
jektu ustawy o recepcyi żydów ciągnęła 
wczoraj dalej obrady i przyjęła projekt 
ustawy o religii dzieci z małżeństw 
mięszanych. 
Budapeszt d. 9. pażdziernika. 
Sejm węgierski postanowił 17. pa- 
żdziernika przeprowadzić ponowną dy- 
skusyę nad odrzuconym przez Izbę 


ministerstwa spraw zagranicznych no- 
tę, aby rząd chiński naklonić de po- 
stanowień pokojowych i dał odmowną 
odpowiedź na notę rządu chińskiego, 
którą zamierzono ograniczyć prawa 
państw neutralnych co do żeglugi. Ta- 
ką samą odpowiedź dali posłowie an- 
gielski, rosyjski i francuski. 
Londyn d. 9. października, 

Poseł włoski, hr. Tournelli odjeżdża 
do Neapolu. Mówią, że zostanie zamia- 
nowany ministrem spraw zagranicznych 


dnem wykonywaniu religii. 

Wekerle przedłożył dzis budżet na |===== 
r. 1895. 

Preliminarz budżetu węgierskiego 
na r. 1895 wykazuje: wydatki zwykłe 
421,053.098 zł. t. j. o 26,470.263 zł. 
więcej niż w r. 1894; wydatki przemi- 
jające 20,046.853 zł. t. j. o 27.580.030 
zł, mniej, inwestycye 20,095.195 zł. tj. 
o 3,648.220 zł. więcej, nadzwyczajne 
wydatki na wspólne cele 6,597.602 zł. 
t. j. o 67.041 zł. więcej, razem wyno- 
szą wszystkie wydatki 467,792.748 zł, 
t. j. o 26.004494 zł, więcej. 

Dochody zwyczajne preliminowane 
na 446,375.831 zł., przemijające na 
22,435.226 zł., razem wszystkie docho- 
dy na 467,811.957 zł, pozostaje więe 
nadwyżka dochodów 18.399 zł. t, j. o 
93.379 zł. mniejsza niż w roku bie- 


Żący m. 


TE AT a e 
dział ekonomiczny. 

— Cukrownia w Przeworsku. Mini- 
steryu spraw wewnętrznych zatwierdziło już 
statut gal. akcyjnego towarzystwa przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku. Komitet zało 
życieli tego towarzystwa zapraszaa akcyona- 
ryuszów na ogólne zgromadzenie, które od: 
będzie się dnia 6. listopada o godzinie 11. 
przed południem w cali Rady powiatowej w 
Rzeszowie. Na porządku dziennym zebrania 
wybory członków Rady nadzorczej, zarządu 
i rewidentów. 


Wiadomości gieltewe. 
(Z Izby handlowej). 


Lwów, dnia 9. października 1604. 

Akoye zs sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 21500 do 218—. Kolej Liwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 283-— do 286-—, 
Bauku hipotecznego po 200 zł. w. a. 412:— do 
420:—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—=— do 215—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
504, los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 100 
prem. 110:— do 110-70. 41,0, los, w 50 lat. 
100:— do 100770. Banku krajowego 41/,0/, los. w 
51 lat. 10000 do 10370. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 96:50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%/, (I. emisya) 97:70 do 98-40. 40/, los. 
w 41'/, lat. 97:50 do 9820. 40/, los. w 56-latach 
96:50 do 97:20. 4!/ą0/, los. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propimacyj- 
nego 40/, 96:70 do 97:40. Bukow. funduszu pro- 

inacyjnego 50%, 10150 do —.—. Kom. banku 

rajowego 50/, w. a. II. em. 10210 do 10280. 
Pożyczka krajowa 6°% w. a. 105.50 do ——, 
44,0, 100-00 do 100-70. 4%/, z roku 1891 95:80 
do 96:50. 40% po 200 koron = 100 zł w. a. z 
roku 1893 95:89 do 96-50. 

Losy : Losy miasta Krakowa 26— do 28— 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 48—. 

Monety. Dukat cesarski 5'87 do 5'97. Napo- 
laondor 9:86 do 996. Półimperyał 10:15 do00:00 
Rubel rosyjski srebrny :'32-— do 13500. Rubal 
rosyjski papierowy 1-33: do 1:3450. 100 marek 
niemieckich 60-3v do 61-50. 

Wiedeń d. 9. października, 
(Telegram Gas. Nar.) | 
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 366:50, węgierski bank kredytowy 
463'—, anglobank 16550, linderbank 264-441, ko- 


Budapeszt d. 9 października. 
Prezes gabinetu ks. Windischgraetz 
odjechał wczoraj do Wiednia. 
Berno morawskie 9. października. 
Przy wyborach uzupełniających do 
sejmu krajowego wybrano posłem bur- 
mistrza Wiesera. 
Praga d. 9 pazdziernika. 
Rieger rozpoczął pisać swoje pa- 
miętniki, 
Grae d. 9 października. 
Wczoraj otwarto kolej „doliny Mur“. 
Na otwarciu obecnymi byli: minister 
Wurmbrand, prezydent Biliński, szef 
sekcyjny Wittek i radca Kniaziołacki. 
Berno d. 9. października. 
Wczoraj odbyła się tu demonstra- 
cya robotnicza za powszechnem głoso- 
waniem. 
Lublana d. 9. października. 
Woezoraj odbyło się tu zgromadze- 
nie robotnicze, które jednak komisarz 
rządowy z powodu ekscesów rozwiązał. 


żna te wnioski przesyłać także pisemnie 


Gmach domu gry wybudowany został do prezydyum Izby. 


na jednej z pryncypalnych ulic Nowego 
Yorku z nieopisanym przepychem i znajduje 
się w nim wszystko, co oczarować może u 
mysły, poczynając od rzeżb i obrazów pier- 
wszorzędnych mistrzów, a kończąc na me- 
blach, dywanach, świecznikach i wszelakie- 
go rodzaju akcesoryach „kapiących* od zło- 
ta i drogich kamieni. Szczególną wspania- 
łością odznacza się westibul z olbrzymich 
lnster złożony, osłonięty ciężkiemi jedwabne- 
mi portyerami, w fałdach których kryją się 
przepyszne posągi z murmuru di Carrara, 
na wprost drzwi zaś stoi kolosalnych roz- 
miarów zegar na malachitowym fundamen- 
cie, na szczycie czasomierza zaś ponura po- 
stać Mefistofelesa, u nóg którego rozsypane 
góry złota! 

Słnżba amerykańskiego Monako złożona 
z samych murzynek, ubranych w czarne 
kostiumy i białe jedwabne turbany. One to 
witają u wejścia odwiedzejące salony damy, 
przeprowad ają do wspaniałej garderoby, 
pełnej woni i podzwrotnikowych roślin, a 
stamiąd do salonów gry, oddzielnych dla 
każdej gałęzi hazardu, a więc „Farao“, 
nBacearat*, „Roulette“, „Rouge et noir“, 
„Monte“ itd. 

„Najciekawszą z tych sal jest nazwana 
„Limitles Placy Room*, gdzie zbierają się 
tylko milionerki amerykańskie, a stawki w 
tej sali sięgają olbrzymich rozmiarów, nie- 
przystępnych nawet dla więcej zamożnych 
śmiertelniczek, setki tysięcy dolarów bowiem 
dziennie przechodzą tu przez ręce krupie 
rów. W salach bufetowych stoły uginają się 
pod ciężarem srebrnych j złotych serwisów 
pełnych najwytworniejszych potraw, które 
kopsumować można bezpłatnie, z wyjątkiem 
szampana, którego darmo nie dają. 

W samym środku gmachu na pierwsz :m 
piętrze znajduje się gabinet „rządczyni” pa 
łacu, urządzony z przepychem, o jakim tyl 
ko w snach marzyć można. Cała posadzka 
usłana jest jedwabnym kwietnikiem, snfii 
zań zbudowany w kształcie kopuły z drogo- 
cennego kryształu, mieniącego się tęczowe- 
mi barwami. Tutaj każda z wstępujących 
dam melduje się obowiązkowo, chcąc jednak 
zatrzymnć swe incognito, może stąd wyjść 
do sal gry zawoslowana gęstym kwefem. 

Celem ominięcia prawa przyjmowania do 
domu gry tylko dam zamożnych już sobie 
zaradzono, tak że dziś grają wszystkie ko- 
biety nowojorskie. Szwaczki, praczki, rub- 
jektki, telegrafistki etc. składają swe drobne 
fundusze po kilkadziesiąt w ręce jednej i 


Lelesrarny. 


Wiedeń d. 9. października. 
Komisarz powiatowy namiestnictwa 
dr. Ignacy Rosner zamianowany zo- 
stał wicesekretarzem w ministerstwie 
oświaty. 
Wiedeń d. 9. października. 
Wcz raj odbył się drugi obiad dwor- 


najdłużej rozmawiał cesarz z profes. 
Suessem; z Zaleskim mówił cesarz 
o nadchodzącej sesyi Rady państwa i 


stanowisku Koła polskiego. Do Bar- 
wińskiego powiedział cesarz: „pań- 
ska mowa była bardzo patryotyczną.* 
Z del. Henzlem mówł cesarz o spra- 
wach galicyjskich. Z Popowskim o 
rozwoju austryackiej armii w atosunku 
do innych armij. Najkróciej mówił ce- 
sarz z hr. Ferdynandem Zichym. 
Wiedeń d. 9. października, 

Z Petersburga donoszą, że car przed 
swem odjazdem do Korfa zamianuje 
carewicza Mikołaje regentem. W takim 
razie nie towarzyszyłby już carewicz 
swemu ojcu do Korfu, tylko jako re- 
gent powróciłby do Petersburga, aby 
z pomocą rady ministeryalnej załatwić 
najpilniejsze sprawy państwa. 

Petersburski korespondent N. fr. 
Presse pisze pod datą 4 bm.: Dziś o- 
trzymał minister wojny bezpośrednią 
wiadomość, że w stanie zdrowia cara 
nastąpił niepokojący zwrot. Wskutek 
tego minister rozesłał do wszystkich 
cerkwi garnizonu rozkaz o zarządzenie 
nabożeństw za wyzdrowienie cara. Do 
wszystkich zaś redakcyj pism rozesła- 
no rozkaz, by o zdrowiu cara nie wię- 
cej prócz biuletynów, pomieszczonych 
w Prawit. Wiestnik, nie drukowano, 


ski dla członków delegacyi. Przy cercle 


wyraził się z uznaniem o politycznem 


Cieplice d. 9. pażdziernika. 
Wczoraj na wszystkich ulicach zna- 
leziono rozlepione kartki z napisem: 
Heraus mit Wahlrecht. W południe od- 
było się zebranie kilkuset robotników, 
którzy następnie urządzili demonstra- 


'|syjny pochód po mieście. 


Berlin d. 9. października. 
Wiec antysemitów dokonał połącze- 
nia wszystkich grup. Ahlwardt zosta- 
nie prawdopodobnie ich przewodniczą- 
cym. 
Kolonia d. 9. października. 
Kóln. Ztg. donosi z Petersburga, że 
oddział wojska wysłany pod komendą 
generała Neszenka do strzeżenia gra- 
nicy rosyjskiej przeciw chińskim ban- 
dom rozbójnicym składa się z6 wscho- 
dnio-rosyjskich batalionów strzelców, 
2 sotni kozaków i 3 batervj artyleryi. 
Kolonia d 9. października. 
Köln. Zty. donosi z Berl'na : Między 
Anglią, Niemeami i resztą mocarstw to- 
czą się rokowania względem wspólnych 
zarządzeń dla ochrony swoich obywateli 
w Chinach i wkrótce przyjdzie do poro- 
zumienia. 
Belgrad d. 9. października. 
Przybyłej tu deputasyi bułgarskiej 
oświadczył Zankow, że na razie zamie- 
rza zamieszkać w Belgradzie. 
Ateny d. 9. października, 
Oficerowie, którzy napadli byli re- 
dakcyę dziennika Akropolis, Zostali je 
dnogłośnie uwolnieni. (Prokurator wnosił 
ukaranie, dodając atoli, Że postępek re- 
daktora był niegodziwy). 
Antwerpia d. 9. października. 
Główna atrakcya tutejszej wystawy 
światowej t. zw. „Stara Antwerpia“ stoi 
w płomieniach. 
Antwerpia d. 9 pażdziernika. 
Pożar na wystawie ugaszono. 
Paryż d. 9 października. 
Zapewniają, Że 4 okręty francuskie 
odesłane już zostały na wody chińskie 
ito na mocy porozumienia się mo- 
carstw. 


leje państwowe 36575, lombardy 1056-—, elbethal 
271'15, akcye tytoniowe 22525, alpiny 8380, 
renta majowa 98:72, węg. renta złota 12135, 
węgierska renta koronna 96:25, austr, renta ko- 
ronna 9780, losy tureckie 65:35, unionbank 
276:—, marki — —, ruble ——, 
Berlia d. 9. pażdziernika. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 221/10 (366'91), lombardy 44:40 (108-53), 
węgierska renta złota 1910 (121'60), węg. reuta 
koronna 21925 (13416). _yfry podane w uawia- 
sie (—) oznaczają porówuawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parttat. 

Frankfurt d. 9. października 
(Telegram Gaz. Nar.) 

W czorajsza giełda wieczorna: Kredyty 29:25 
(36178), lombardy 90:82 (108-71), weg. renta 
złota 9910 (12160), węgierska renta koronowa 
9225 (26 36). 


Z rynków towarowych 


Targ na bydło. 

Wiedeń 9. pażdziern.Na wczorajszy targ przy- 
pędzouo bydła rzeźnego : 1858 sztuk opasowego 
1214 z paszy i 1627 sztuk chudego. — Razem 4709 
sztuk. — Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
156, sztuk opasowych, 248 sztuk z paszy 1 
sztuk chndych; z Bukowiny 45 sztuk opasowych, 

Ogił:m przypędzono o 140 sztuk wiecej niż 
zeszłego tygodnia. Przebiez targu był oży- 
wiony. Ceny poduiosły się o 1 do 1:50. Nie sprze- 
dano 102 sztuk galicyjskich, “ 

Płacono galicyjsko-bukowińskich 
woły opasowe po 54 zł, — ct. do 63 zł — et, 
za towar przedni po 64 zł. — ct. do65 zł. — ct, 
wyjątkowo po — zł. — et. do — zł — ct., w ę- 
Rierskie woły opasowe po 54 zł. — et. do 65 
zł. — et. za towar przedni 66 zł. — ct. do 69 
zł: — et., wyjątkowo po %0 zł. — ct. do — zł, 
— ct, z Innych krajów koronnych woły opasowe 
po 58 zł. — et. do 66 zł, — et. za towar prze- 
dni po 67 zł. — et. do 70 zł. — ct, wyjątkowo 
po — zł. — et, do — zł. — ct., krowy po 24 
zł. — et. do 34 zł. — ct; stadniki po 25 zł. 50 
et. do 35 zł. — ct, bawoły po — zł. — ct. do 
— zł. — ct; woły po — zł — et. do — zł. — 
et. za 100 kg. żywej wagi. Bydło chude po 24 
zł. — et. do 80 zł. — et, za sztukę. 

Wieden d. 9. pazdziernika. Płacono : pazenie. 
na wiosnę po złr. 682 do 684, żyto na wiosnę 
5:93 do 5:94, owies na jesień 610 co 6-42, owies 
na wiosnę 6:21 do 6'22, kukurudza na maj-czer- 
wiee 5'98 do 602. | s 

Wiedeń 9. paźlziern, Spirytus kontyngənto- 
wy 15:90 do —'—. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 9. października. 

Hotel Żorża, St. br. Zamoyski z Wy- 
socka, A. hr. Cetner z Podkamienia, J. 
Frank z Sewerówki, A. Tarnowski z Po- 
znania, J. Cielecki z Byczkowiec. 


8 
Hotel Szwajcarski. M. Stanowska z 


Rosyi, M. Maksymowicz z Rudek, K. Ga- 
domski z Krakowa, dr. M. Siwiński z Ko- 
łomyi, M. Ludwiński z Sambora, K, Fi- 
scher z Siwki, J. Cieński z Irkucka, A. 
Qzerweny z Machylaw, J. Stefanider ze 
Skawiny. 


a 


Nian Powlatrzą, Wczoraj popołudniu 
było pochmurno, wieczorem wypogodziło się. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barowetn zrednkowany do pozio- 
mu morza by? dziś o Iżtej godzinie w po- 
odvio 171 am 

Fro.aoza na dobe d. ŁO. października br. 
(od północy dn północy). Wiatr będzie co 
do Fiesrnu:ki południowo zachodni a średniej 
prędkości 2 m sek 

Średnia temperatura doby 
około --12%0, uiebo bedzie 
ste, — a względna wilgotność 
okeło 707... 

Opadu nie będzie, pogoda. 


pozostanie 
prawie czy- 
powietrza 


Dziś dnia 10. października: św. Franci- 
szka. — św. Charytona, 


IHadaasłane. 


in tę rybrykę radnkoya mie adnewiadai 


Ganz seid. bedruckte Foulards 


von 75 kr. bis f. 365 p. Mot. (ca. 450 
versch. Disp.) — sowie schwarze, weisse uud 
farbige Seidenstoffa von 45 kr. bis fl. 1165 
er Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, 
Jamaste ete. (ca. 249 vers a. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins ete.), porto- und zollfrei 
in die Wohnung an Private, Muster umgehend. 
— Briefe kosten 10 kr. und Postkarten 5 kr. 
Porto nach der Schweiz. Seiden-Fabrik G. Hen- 
| neberg (E. u. k. Hofielerant) Ziirich. 893 | 


Dr. A.GOŃKA 


lekarz dentysta 831 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, 
w doma Wlm. Mikolascha I. piętro. 
Ordynuje przez czas wystawy od 8—1 i od 3—6 
Lekarz chorob wewnętrznych 


Joer_ty"'sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje 
przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 
od g. 9—I przedp. i od 2—5 pop. 
W niedziele i święta od 9—12 
Dla ubogich chorych codziennie 


ambulatoryum 
od 8—9 przedp. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


alawiązniący od i. maja I3r4, 
{Crna leneenski 1. 


Pociąg 
pospieszny 


Pociąg 
osobowy 


Do Lwowa 
przychodza z 


Krakowa 
Wrocławia Wiednia) 
Warszawy 
Muszyny-Krynicy pr. | 
Tarnów (tylko od|ę | 
do włącznie *% s) 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 
Muszyny=Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od *5, do "|s 
Muszyny-Kryniey pr. 
Stryj A | E 
Nadbrzezia i Tarnobr. , 
Podwołoczysk i Bro- | 
dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro- 
dów na Podzamcze 
Juczawy 
Husiatyna p. Ilalicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełzca 
Sokala 
Ławocznego, (Pesztu, 
Miszkolca, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Skolego,  Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory 
sławia, przez Stryj 


(Berlina, | 
3:08, 6:01 
„ 6:01] 9:36 


| Pociag 
pospieszny 


Pociaz 
osobowy 


Ze Lwowa 
odehodza do 


(Wiednia, 


Krakowa, 
Berlina) 


Wrocławia, 
Warszawy 
Muszyny - Krynicy Í 

Chabówki przez Tar- 

nów lub Rzeszów 
Muszyny-Kryniey prz. 

Tarnów 
Muszyny -Krynicy prz. 

Stryj 
Nadbrzezia i 
brzegu 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. głównego 
Podwołoczysk i Bro- 
dów z dw. Pdzamcze 
Suczawy 
Czortkowa 
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody  rungurskiej 
kopalni 
Nowosielicy, _Bephó- 
methu n. S.i Czudyna 
Radowiee 
Kimpolung 
Sokala 
Bełzca 
Borysławia p. Stryj 
dŁawocznego BE 

Szerenesa, Miszkolea, 

Pesztu i Chyrowa p. 

Stryj i 
Stanistawowa p. Stryj 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego 


3-00 526 11-11] 0:51 
i 5%). | 78 


ra 


Tarno- 


6-16|1026| | 


4 
Nakładem Księgarni katolickiej 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w EKrakowie 
wyszła co tylko książeczka pod tytułem: 


Sposób słachania Mszy ŚW. 


ułożony przez 


ŚW. Leonarda a Porto Madricio 


Przełożył z francuskiego 


ks. Antoni Dobrzański 
proboszcz w Myślenieach. 
Wydanie drugie w pięknej oprawie 
Cena egzemplarza 20 centów 


Od wielu lat 


najznakomitsze 


Masy i lakiery 
do podłóg, drzwi, okien ip 


utrzymuje na składzie 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


(założona w r. 1343) 


we Lwowie, Zółkiewska 2. 


z przesyłką o 3 et. więcej. 


DROBNE OGŁOSZENI 


pta do wypalania bydłu na rogach, 
garnitur (9 liczb) złr. 3:—, Trokary 
dla bydła (z 2 rurkami) sztuka złr, 1:60, 
poleca Piotr Chrząstowski , handel żela- 
zny we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprze- 
ciw katedry). 


peona praktycznego, inteligentnego 
może polecić Towarzystwo Wzajemnej 


Pomocy, Lwów, Chorążczyzna. 327 


OSLVODARZ z wieloletnia praktyka, 
obznajomiony w każdej gałęzi wszech- 
w sile wieku 


PRASZA SIĘ o podanie adresu Teo- 
dora Adama, rodem z Czech , ogrodni- 
ka. Biuro wywiadowcze I. Polińskiego „UL 
lica Karola Ludwika |. 5. 33 


KADEMIK I-go roku poszukuje lekeyi 

lub korepetycji, Specyalność : matema- 
tyka i języki starożytne. Wiadomość: uli- 
ea Kochanowskiego 1. 15 B 


FORTEPIAN do sprzedania. Wałowa 29/7) 
lI. piętro, od godz. 3—5. 338 


5» Starosty Reichelta dla spraw ad- 


ea ć "inych, przeniesione na Het- 
mańską 326 


Bulion 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo, Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufii złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 


O|złr. z wiktem ete. 


A po cencie od wyraza. 


pu KRAJOWA fabryka instru 
mentów muzycznyeh J. Kapralika Lwów 
róg Skarbkowskiej, poleca wszelkie instru- 
menta smyczkowe, dęte i samogrające. — 
Cenniki bezpłatnie. 263 


po EKONOMICZNY ze szkoły rol- 

niczej, znajdzie natychmiast umieszcze- 

nie. Zgłoszenia przyjmuje Biuro wywia- 

dowcze J. z Modi Lwów ulica kp 
Ł 


Ludwika 1. 

„3 POKOJE KAWALERSKIE ma I. pią- |= pz wiAI | 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 

w kamienicy przy placu Bernardyńskim 

"10, gdzie obecnie kavcelarya Dr. Kulikow- 

skiego. Bliższa wiadomość u dozorcy. 


BPK z ukończoną niższą szkołą rol- 
niczą i dłuższą praktyką, znajdzie u- 
mieszczenie w Rajiarowieach. Dotacya 250 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw przyjmuje Zarząd gospodarezy 
tamże. 322 


stycznia do najęcia. Wałow: „l. 


| 
fp oe TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


atkich 


NSERATY, ANONSE do wszy 
Centr 


dzienników. przyj muje i ekspedyuje 


i 


B uro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Cera obicia powozowe , kapy, 
pasta dywany i chodniki, poleca 


skiej, sprzedaje Zarząd Dworu dłapszyn 
Brzeżany. 448 


Nie ma obawy 


Używając 


pierze się 100 sztuk bielizny nie- 
nagannie, czysto i pięknie w prze- 


patentowanego 


mydła z murzynem 


patentowanego 
mydła z murzynem 
patentowanego 
mydła z murzynem 
patentowanego 
mydła z murzynem 
patentowanego 
dza 


mydła z murzynem +: 


Do nabycia we wszystkich wi 


Główny skład : 


nie 


nego. 


najtaniej Bt. Wyszyńska, Lwów, 
ul. Kopernika 16. 98 


przed praniem! 


5987 


ciągu pół dnia. Używając 


konserwuje się bieliznę dwa razy 
tak długo, jak przy użyciu każde- 

go innego mydła. 
pierze się bieliznę tylko raz, za- 


Używając 


iast jak zwykle trzy razy. 
Używając 
pierze się szezotkami i nie uży- 


wa się szkodliwego proszku. 


Używając 


oszezędza się czasu, pracy i materyału pal- 


B+zwarunkowa nieszkodliwośś stwier- 
świadectwo Dr. Ad. Jollesa, znawcy 
owionego przez e. k. sąd handlowy. 


ekszych handla ch korzennych. 


Wiedeń, I., Rengasse 6. 


siły m 


rajów polecają go gorąco. 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. 
W zamkni 


właś 


zapraszamy wszystk 


2:20, do —.4 zł, 


250, —3, i —'6 zł, 
500 halek włóczkowych 250, —'4 zł. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek 


3000 ubrań, "dla chłopczyków we wsz 
po 180, —2, —-3 i wyżej. 


wstążki. koronki, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane 
pończochy, parasole do deszczu, bluze 


woalki, 


nadeszły właśnie we ion EF 


Zarząd ma 


4629 


się o taniości podziw wzbudzaj 


i zimowych, które już nadeszły. 


Następujące towary sprzedajemy jak długo zapas starczy : 
1000 LU m mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, 


—5 2 
1000 aok ah dla pań i dzieci po 1-20, 1°80, 


1000 fanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1:80, 2:50. 
1000 a ię płaszczyków na jesień i zimę od 4 złr. 


Szczególne nowości: 
kapelusze damskie | dzleciane, 


szlafroki, kostyumy i negliże. 


dzczęgół niejsza hartowana. sprzeda, okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 


5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1-90, 250. 
4000 kap na łóżka po = 2:50, 3—, 3-50 


300 garniturów „Louvre“ na łóżka, RAK TE się z dwóch 
Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Dla mężczyzn! 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego ożycia , 

ęskiej zawsze okazywał się bardzo skuteczny m. Lekarze wszystkich 
Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 


który w osłabieniach 


— (pis przyrządu darmo. — 


gtych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
ciciela e. k. przywileju, i wynalazcy J. Augenfełd, Wien, I. Sehuler- 
strasse 18. 


NA SEZON JESIENNY! 


ch wystawę do przekonania 
jącej towarów jesiennych 


ich zwiedzający 


—'2, | kap na łóżka 


—'75, 2:25, do —'4 | 900 par "ranek a 
części 1:2 


300 kołder z wai 
5-50, 650. 


gich 3-50, 45 


ystkich wielkościach wielkie po 28 


500 dywaników pod i nad łóżka po 1:50 i 3— 


a 250. 8—— 


figury po 
i jedwabne, chustki, = 
jedwabne i wełniane, 
200 k do po 
i uzupełniają się 


1000 resztek ohodn 


Do salonowe w 


Z najgłębszym szacunkiem 


u an Louvre w 


QELE.. zawierający 4 ubikacye od 1. r 


wszystkie 3 sztuki razem 5 slr. 

200 Eo 2 „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na +54 MI na stół, 
8'—, 9:— i wyżej. 

3000 i kaz w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 


200 prawdziwych kołder 


1000 koców faaniowych cj fly gatunkn, 2 metry 


300 d wano na ścianę 
eny po al b Pr 
80 dywanów salonowyć okcielnych rzod olt 

s try długich, strzyżonych 22 złr. P ołtarz, 3 me- 


pół-salonowych 6'25, 1— i wyżej, 
100 omażw p ików 8—10 metrów złr. 250; i wyżej 


400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich anal 
nych 550. "Skórki Angora 2— i 250 

Derkl do podróży 3:50, 5—, 6:—, Z imitacyą skóry tygry- 
siej 750 i wyżej.| 


dł.; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 10. Października 1894. Nr. 253. 


Meble i dekoracye 


eleganckie, solidne, tanie, 


Stolarz FRANK tapicer 


rok założenia 1835, 5670 


Wien L, Krugerstrasse, St. Pólimerhof. 


Sławne albnm z cennikiem za nadesł. zł. 1-50. 
EMIL WEINER 


KASY: 


Cebula do potraw 


trwały towar, ofiaruje wagonami po naj- 
niższych cenach targowych 
Otto Pucher, Liegnitz 
Szłąsk pruski. 6063 
Adres do LAY Puchór, Liegnitz. 


stare i nowe sprzedaje 
4628 najtaniej 


Oryginalne paryskie 


wyroby gumowe 


po złr. 1, 2, 3, 4 i 8. 
Skład u 
L. Pollak'a, WViedeń 
X. Himbergerstrasse 40. 


Wysyłka dyskretna. 5948 
||.  TABRYKAs maiii 
s| AJ. Muiewski |= 
> we Lwowie, ni, Ormiańska l. 12 3 
= | poleca wyrabiane w swej fabryce z 
2 korki do beczek i butelek w naj- 
El lepszej jakości i tansze od zagra: | $ 
g | nicznych, także drzewa korkowe i S 
N f koła do mielenia jagieł, podeszwy s. 
Bi i kereczki damskie. o 
5 Przestrzegun Szanowną Publiczność przed = 
Z | naślndownictwem, które nie wychodzi na = 
korzyść odbiorców. (023 
o 
l założona w roku 1877. | 
< 6066 


- Bdykt. 


C. k. Sąd krajowy w sprawach obywa- 
telskich we Lwawie ogłasza niniejszem, ża 
dnia i3. listopada b. r. o godzinie 11 
piini południem odbędzie się w tym Są- 

ze w biurze 10 (I. piętro) dobrowolna 
i licytacya celem wydzierża- 
wienia dóbr Opary z przyległo- 
ściami, wraz z budynkami, młynem, i 
dodatkiem w drzewie, na dalszy 12-letni 
okres dzierżawy, a mianowicie na cza8 
od dnia 24. czerwca 1895 do 24. czerwca 
1907, pod warunkami do prośby dl. 44,552|94 
pod A. dolączonemi, a w szczególności, że 
dobra te obejmują przeszło 700 morgów 
roli i około 500 morgów łąk, ogrodów i 
pastwisk , że cena wywołania wynosi 800 
złr. rocznie, że każdy enęć zadzierżawienia 
mający wadyum w kwocie 400 zir, do rąk 
komisyi lieytacyjnej złożyć ma, i że liey- 
tacya ta wyłącznie na pisemhą ofertę prze- 
prowadzoną będzie, tudzież ża na tym 'er- 
minie oterty przyjmowane będą tylko do 
godziny 12 przed południem, poczem licy- 
taeya zostanie zakoń 'zoną i Żadne więcej 
oferty nie będą przyjęte. 

Szezegółuwe warunki licytacyjne moga 
być przejrzane w Registraturza Sądu lub 
w kancelaryi centralnej Adwinistracyi fun- 


dacyi we Lwowie w gmachu teatralaym. 


We Lwowie, 15. września 1894. 


Rogóźki, | 
CHODNIKI 


kokosowe i ceratowe, 


LINOLEUM, 


Szczotki 


wszelkiego rodzaju 


poleca w wielkim wyborze 


0. T. Winęklera Syn 


Lwów, ul. Teatralna 7. 
C OCHA JĄ 


Nauczyciel tańców 
artysta-estetyk 


Emil Dworzak 
udziela lekcyj prywatnych. 


Zgłoszenia przyjmuje Z „grzeczności Biuro 
sprzedaży gazet i anonsów we Lwowie ul. 
Kilińskiego 2. 


i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 


wszystkie 3 sztuki razem 6'—, 


roakowysh zawsze składających się z 2 
1:50, 2:— i wyżej. 
nego atłasu we wszystkich barwach po 


0, 61 ore (ligera) 2 metry dłu- 


i wyżej, + strzyżone 


o desemiu perskim, w kwi 
A + 650 i wyżej. sA 


kojów jadainych 250, 3 metry wielkich 


tkich rozmiarach po 5! 


Ə wszys /ą metra 


5563 
Lwowie, plac Kapitulny 3. 


„EKXCICCATOKR” de Ritter 


Wien, IV., Hauptstrasse 36. 

Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Exciecatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 
ci, podajemy : 

„Excieeator*, pański preparat do konserwowania drzewa, oka- 
zuje się od kilku lat doskonałym do rozmaitego użytku i jest naj- 
lepszym ze wszystkich „dotychczasowych impregnacyjnych. Nie 
omieszkam i nadal czy nić zamówienia. 


Fabryka maszyn i ludwisarnia żelaza R. Giilcher w Białej. 


Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 
Ciągnienie już we wtorek. 


Główne wygrane: 
60.000. l 000 


zir. 5.000 zir. 


w gotówce z potrąceniem tylko 10°/,. 


5882 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają : 
Józef Rozner, Gustaw Max, M. Klarfald. 


g Do nabycia także w Administracyi Gazety Narodowej. 


Ks 


0990999920 


AMALOTÓW. 


atalia (IA 


IU znakomite przyrzą- 
- 84 fotograficzne sal<- 


nowe i podróżne. nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 


wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchiauben 9. 


Nauka bezplatnie, — Na żądenie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


> OBGRYODOEOPOOOOOPPROOOOOOOPHOROOLOOCOOHYOOG> 
* BEOQYÓCOOCGROPOGYORCOOOHOOOOCOOOOOWOGROOOOOCG$ 


WETO ZOE Z ZZEZZZCCZZCLLCCCCCCCC<SL Z III ZZ ZZA ZZ ZZ ZEE DLL ZZ 
[09000909024400000000900000000000%09 9 | 


- Rossyjską herbatę viska herbatę karawanową | 


w oryginalnem opakowaniu Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Mo- 
skwie, opakowany pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej po cenach mo- 
skiewskich począwszy od złr. 1-80 aż do złr. 1040 za funt rossyjski poleca 


B. SZABŁOWSKI 


we Lwowie, ulica Trybunalska 1. 


Cenniki gratis i franeo. Opakowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco. 


| 
| DIE 
eröffnet soeben ihren zweiten Jahrgang mit einem 


Hochinteressanten neuen Roman von 


Friedrich Spielhagen: „Susi“ 


und wird nnter vielem andern folgende Romane veröffentlichen : 


„Demetrio Pianelli“ von Emilio de’ Marchi. — „Verspielte Leute“ 
von Helene Böhlau. — „Die Elten“, Roman aus der Berliner 
Bühnenwelt, von Rudolf Stratz, — „Die gute Tochter“ von Max 
Kretzer. — „Treu bis in den Tod“, ein jspanischer Roman von 

Tamenaga Schunsui. 
„Die Romanwelt" kann in zwoi Ausgaben bezogen werden: 


1u Wocheńheften, jährlich 52 Mark zu 25 Pfennig, oder in Vollheften 
(je 4 Wochenhefte enthaltend) zu 1 Mark. Z 


Das erste Heit sendet suf Verlangen jede Buchhandlung zur Probe. 


Abonnements werden von allen Buchhandlungen und Postanstalten angenommen. 
Verlag der J. G. Cotta'schen Buchhandlung Nachf. in Stuttgard. 


ANITAINY Banat Krajiny 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5, 1. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


Sakna, Płótna, Biejiznę stołową, 
,  Kilimy, Makaty, 
%, Wyroby litargiczne, 
7 koszyk r rskic, 
Dział 


% powroźricze 
Centralnego 4, Korunkowe, 


Bazaru krajowego mi ceramiczne 
na powszechnej m rzeźbiarskie 
Wystawie krajowej 4, ' * tta. 
w pawilonie przemysłowym. 
me" - So 
> 


5166 


(entralny Bazar krajowy 


Lwów, ulica Karola Ludwika |. 5, I. piętro. 


ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Ceny zniżone o 15',, 


TOWARZYSTWO POWRQÓZNICZE 


w Rad mnie 


Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczoną i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydział krajowy we Lwowie — poleca zwoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty 
do wybijania wózków, chodniki na korytarze, sieci do po- 
lowania i rybołostwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby szpagatowe. 
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone 
maszyny, w ogóle uczyniło wszystko, ozego postęp i udoskonalenie wymaga. 
Roboty wykonywane bywają pod nadzorem instruktora powroźnictwa przez Wy- 
soki Wydział krajowy mianowanego. W myśl zarządzenia e. k. gen. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Wiedniu z dnia 28. października 1893 l. 150100 spowodo- 
wanego podaniem naszem , uzyskała podpisana Dyrekcya na korzyść Szan. na- 
szych odbiorców przewozowego frachtu od towarów powroźniczych przez Towa- 
rzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 309%. 
Towarzystwo posiada swe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w Przemyślu Bazar im, Zyblikiewicza; w Stantsławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Świderskiego ; w Ra 
dziechowie Bazar miejski. 5283 
Oenniisi gratis | franoo. 


DYREKCYA: i 
Ks. Leon Pastor. 


Marceli Świechowski. 
Wydawnictea Księgarni Jakubowskiego i Zadnrowicza 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 3: 


1. Maska powieść przez Kazimierza Rojana . złr. 210 
2. Rodzina wyklętych powieść przez J. Giżowskiego 2-10 


3. Przez barwne szkiełka szkice Romualda Theodorowicza „ 120 
4. Racławice, powieść historyczna Fr. Rawity « „dak 
5, Warszawa, w 210 
6. Świat, powieść współczesna, napisał W. hr. Łoś a 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


W „Bibliotece powieściowej“ Gazety Narodowej 


drukuje się obecnie : Maciek w powstaniu Sewera ; opuściły zaś pra- 

sę powieści : Pamiętnik Maniusi Sewera, Pan Wyręba Graybnera , 
Jedyny brat Heimburgowej i Bez metryki Abgar Sołtana. 
Prenumerata kwartalna Biblioteki pow. dla prenumeratorów Ga- 

zeły Narodowej złr. 1:10. Tygodniowo wychodzi 2-arkuszowy zeszyt. 


JAN IENATOWICZ | 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 3 
POleon 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


Jinko to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i ple- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszeza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zale 
bieniu naskórka —'25 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek , 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem Za 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek |. 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla PP. loka- 
rzy i akuszerek — kawałek . 

Mydło kreolinowe zawiera 5°% czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

Mydło slarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 

Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/, 
smoły a 10°/, siarki, przeważnie bywa używahe na aa 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sta- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . à 

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny 
i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 

« gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka «e ‘80 

Mydło smołowe zawiera 40*/, smoły (dziegciu); w 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek : 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek . É 

Mydło tymolowe zawiera 3°% tytoniu — znakomicie oczy- 
BZCZA skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek: —50 


CET 77 TAERNENIAYRCOWNNINNNENEZÓNW STF OT EE ZE 

z 
z wą ETTET EHEHE 
Kantor wymiany 


ck. prz. galic, akcyjnego Banku hipotacznogo 


kupuje i sprzedaje 
wszelkiego rodzaju papiery i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , inie liczącj 
żadnej prowizył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,9/, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

asf; listy hipoteczne bez premii 

40], listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41,0], listy Banku krajowego 

4:/,0/0 pożyczkę krajową zalioyjskę 

40/, pożyczkę krajową galic. koronową 
4/, pożyczkę propikacyjna gulicyjską 

5oj, peżyczkę propinacyjną bukowińską 
41/1°]o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/,0J pożyczkę propinacyjną węgierską 
40/, węgierskie obligacye Iindemnizacyjnę 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty austry 

gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego 
puje i sprzedaje 

P cenach najkorzystniejszych, 


: Kantor wymisny Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupającai w wszelkie oaie ku a Już płatae sel nE papiery 


— "25 


—25 
—80 


—*85 


—*80 


+ 


ackie i wę- 
zawsze ku- 


dłe kupony za BOLH w 


wartościowe, tudzież boz wszelkicgo 
H potrąeonia , zaś isini seowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
koszt 


u których wyczerpały gi 


Do efektów, za zwrotem kosztów, 


Eu PoE hh PAPPE 


£ kupony, dostarcza nowych 
które sam ponosi, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


